
A Cena 50 gr 

Dodatkowa produkcja południowej 

Polsce Łódi, wtłlrek 28 srudnfa 1911 r. 

• 40 tys. par obuwia z „Contessy" 
•Meble wartości 7 mln. zł ! Rok xxvn Nr 808 (7.278) 

DZIENNIK 
ODZK.1 

Napływają z całego kraju kolejne meldunki o przed­

terminowym wywiązaniu się zakładów przemysłowych 

z rocznych zadań. Do końca roku dodatkowych wyrobów 

rynkowych dostarczą zakłady wielu branż m. in. prze­

mysł meblarski i obuwniczy. 
Np. Lódzka Fabryka Obuwia Damskiego „Contessa" 

dostarczy do końca roku 40 tys. par obuwia więcej niż 

przewidywał plan. Lącznie w zakładach tych wyprodu­

kowano w br. blisko 2 mln par obuwia. Również Lódz­

ki Ośrodek Przemysłu Meblarskiego, w wyniku przed­

terminowego zrealizowania zadań rocznych, dostarczy 

ponadplanowe ilości mebli wartości 7 mln zł. 

Instalacje ga.zowe najlepiej 
ro>:poz;nanego i zagosp<><iaro­
wanego okręgu gazonośnego 

na terenie Po15'kil południowej 

wokół Lubaow'wa. 
CAF - Kwi1a<bk<>W&kd 

,,WUJEK-II" -
już • pracu1e 

W=oc.ad w goo-z:i:na.ch połud­
.riti<Ywych z ka.poa.1nl „ Wujek II" 
w Kat<>wli.ca.ch WY'jechaJ pierw­
szy wózek z węg!ean. Ta no· 
wa, plytk.a. k-OtPaLni.a.. w wyni­
ku rea11Jiluia.J i w Y'tY'CllmY'Ch pa:r­
tili I rządu w spra.wJ.e &kraca­
n!.a. cyi~i mwestycyjn)l1Ch wy­
btLoow.am.a zoot.a.Ja w rekOTd<>wo 
lorótk~m czasie - IO miesięcy 
i prneka<z:aina do ekspL<>&t.acjl 
pół roku przed plam<JlW.a.nym 
tiermimem. 

Eskalacia 
wojny powietrznej nad DRW 

I 
LotnJc.two amerykańskle wznGwllo swe barbarzyńskie na· 

loty na teryto.i-ium Dem okra tycznej Republiki Wietnamu. 
Dowódz.t wo wojskowe USA w Sajgonie uja Wlllilo, że <>ho· 
cizi tu pra wdopodobuie o n.aj miększą <1perację od czasu 
wstrzymania w listopadae 1968 r. przez · b. prezydenta 
USA, Johnsona bombardowań DRW. 

Sbro<na aime cyloańS'ka nie t><>­
daJa lt1e sa.ma.l<>tów bierze u­
dz.iail w a•k.cjl. ObserwaM•I"ZY 
sz.acują jecbna,kże Li<!Wę maszyn 
na. k:i!ikJa.set. Agencja VN A >n­
fooimUje. w w nocy z njooz:leli 
na po.ni.edz:La.łek ataJroWta1t1te by­
ły !!latl'Il>ieszikałe reja.ny prowin­
cj1 Quiam,g Bimh I Tha1nh H<>a. 

W Tham·h H<>a l'lbO.m•barde>wa­
ny został szipl<taJ. W Ha'lla.i p~ 
dana.. w &rtY'leri.a pn:.eciwl<Hni­
oza ORW ze.strzeliła 5 s&m?lo­
tów a,mer;nkańsk·ich. bi<l<!'ąc d<> 
nieW'Ołlii wielu pilotów. 

M<lnno oglooszem.i.a w 1969 r. 
w1strzyrrna.nta boonbudowań 

DRW, lotnLot:wo arrnery:kań9;rie 

prz.eprowa,dz:ilo wliele mn.a.sowa-

nY'Ch n aJO'tów na teryto!rlUJl'Il te· 
go kraJu, nie !Leząc p0>jedyń· 
czych a.kieji. W list.o•pa.cltz,Le 1910 
roku pa.nad :i;;o sa,molo-t6w 
USA wzi ęta. ud.nial w na.lO'tach 
na tereny po·l!v.żo.n·e na poruooie 
od 19 rówma.leżnl:ka. Pret>ek.s<tem 
dla d'O>wódi:t\\•a USA byto ze· I 
&tt7Jelenie na,d DRW &me:rY'kań· 

s!Qiego. sa,mo'1o.tu 2lWitald•o.....-czeg<:>. 
We wirze.śnJ'll br. po•nad 200 ma· 
szyin a.mer;n.ka.ńs.lcóch dO'konalo 
po·cL®ne.j aktj'1. Obecne na-loty 
tiu m.aczome są przez am,.,,ry· 
kańskie dowódJzrt:w•o w<>j&!rowe 
„;wmma.żomą dtz.iala.hn<J.ścią s ;J 
WY'Z:Wa.leńe:zyioh w WieLnaro.ie 
pOtlu.din io'\\iynn' '. 
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Zakończenie rozmów 
radziecko-kubańskich 

Na. Kremtlu zaikończ:ytty sli.ę w 
p01nie.ct.z:La~ek .ro'll!Tl<l'WJ' mi~zy 

c2fton.klem BtUtria. Pod.ilty=ncgo 
KC KPZR. pI1ZeWIOdlnicząey1m 

Ra.cly MLnits·1>l"ÓW ZISRR, Ale.ksJ.e­
j-em Ko.syiglmem i sekreta:rz.em 
KC KPZiR KO<!liStaaw!lnem Kam· 
szewem a. czl'cmkitem Bi'l!J!'a Po­
l11tyC1J1lega. i Sekret&zia,t.u KC 
Ko.m llln!lstYczn,e,j Pa·HtlJ Kuby, 
prez:y.d.entem K11by Osval~ 

De>rti.cosem TOI'lraid<>. 

w czasie :rozmów, które u­
p?ynęfy w reoozowiej. przyja.­
ciel.9kiej 1 seirooo~ aitmoste­
we, oonówi.o.n() 1 u,z,goon.to.no 
szereg :1J1Lga.dinLeń dotY'Cz.ąeych 
dwlszeg-0 rozwoju wspólpra.cy 
rftdz:~ko-Jcubańsddej. P<>ruszono 
róW!lllet niektóre problemy 
rnilęd:cyma1ro<f<>we 1 pOJJ<>wnie 
po•tw'lier-dron? pebną zigodno<ić 

-po.gla,ct.ów o.bu krajów. 

Auencia Healera donosi 

Nota protestacyjna 
rrządu chińskiego 

Agencja. Rewter.a. d-0m.oot, po­
"IVio.hidąic się na imfo.rmację ra· 
ói& pek:ińslci.ega., że rząd ch.iń-

Kalaslrofa 
kolejowa 
kolo Dęblina 

N a trasie W aJl'SCZla'Wla - IW­
blJiJn, w p0tbl1lm stacji!. Dębllil , 
poeią,g ooe>bOtWY jadący z Wa.r­
sza,wy oo L1.11blima nadechal na 
sto.ją-cy pod sema.f<>rem poctąig 
ww a.rowy. 

N a. mdejlOOU wyipadllru rzg,lfnąl 

mam.yindlstta. pociągu 000>bowego 

Kaa.i!miel'l2: Siudailstk>i, =· w 
Otwiooku i komd\lkltoir Ada,m 

Kumsa z: DębJJina. w S1l!>ita.1U' w 

Dębliimrl.e :mn.airl cllr'Ut!l!. kom.duk.to.r 

- T.oon!LSz: Sw:ittka z mieJsco.wo­
&di Sieciechów pCl'W'. K-OtZ!en.itce. 
W szipiJba,1-u iprrebytWla.ją .ran.n.i: 
kller-0-wnitk pociągu - Sta,nJ.sla.w 

Szewazyk z mJtedooowości Bo· 
rek pow. Zajez'ier7'e 1 d!wa,j pa· 
-saiż,er<JIWlj,e - LIU/Cljam oo.ros z 

PUl!aw i Cvesl:aiw Sl.irwski (ml.ei· 

sca. ~ je.szicz.e rue 
UISita.}Otil-0) , 

skl pr.zoola.t notę pro.testa.cyj:ną 
lindtuoon, w kitóreJ twierdlz:!ł . ~ż 15 
girUtcllni:a. a.śmi'll żo<n1erzy l.A.1yj­
skich !M'Zekroczyllo ~a.ni.cę 
ChlRtl. z: S~klk:!m i prowadz11o 
prrez: k;iJ:k.a go<llzd.n dtzita.la.J.ność 

Z'Wti.adowczą. 

W tyim samym dln.1u - 1aik 
Uilmzylm1uJe no>ta - d'Z'iatłal.ność 
ziwi&d.C'wozą pr<>Wa.d"ldł nad Ty-· 
betem jeden tn.dyj&kll samo.lot. 

' 

Dziś 6 stron 

Jutro 
' lODZKI 

INFORMATOR 
KULTURALNY 

Stan zdrowia Chevaliera poearsza się 

Chciałbym umrzeć 
z uśmiechem nu lwarzy ••• 

St.a.n zdrowi& 83-letniego pio­
senkarza francusklego, Ma.url­
ce'a Cheva1iera, który od 2 ty­
godni przebywa w pary5kim 
5zipitalu Necker pogarsza slę z 
godziny na godzi.nę. PacJent 
stracil przytomność. Takle o­
rzeczenie wydali w i><>niedzia· 
lek lekarze. Jak wiadomo, M. 
Chevalier choruje na nerki. 
7-krotnlie podłączano mu już 

ut.UQZllll\ n.erkę. Dyrekt.or u.pl· 

ta.la. o.świadczy!, że personel le· 
ka.rsk.i N ecker będzie c~ynil 
ws2lY'Stko, by uratować Malll'ł· 
ce'a Chevaliera. 

Piosenkarz, który swego cza­
su pGwiedz.la11 że cltctalby 
umrzeć z uśnuechem na twa-
rz;y, poczuł się w sobotę na 
ty;le dobrze, te mógł zjeść 
śwlątec1JILy pooJłek. Swięta spę· 
dzlł w łóżku. Lekarze nie :r.e­
zwolW A& W.17.ł'"'l· 

Mii~o S{l<I'aJW za.gra.ni· 
c;myich DRW opuibL>ko<Wa.!o w 
'POlnl.edZlltaQek koonuinitka~. w 
którym sllWlieroza., że bombar· 
d.o.wa.n!a DRW do.ko·n.a.ne pr.rez 
lo.tntiJctJW'O USA 26 g!l'IU.dn.la br. 
stano'>'1•ią brut.alme po.giwą.lcei11le 

p.~wz ~mperi.ail!stów a.mer;nkań· 

s:kllich suwerenm.ości 1 bezp1e· 

cz:eństwa DRW O'r.aiz pogwalee· 
n.Le -z:O'boW1~a.ń, podjętY'Ch 

pr:ooz: USA w spra'W'Le ca..ł:Co­

W11'!.ego 2la1Prz.estamia. bomba.rdo· 
wa.ń DRW. 

M1t!bll9tem11\1110 Spraw Za.l!T.a-
n'\tc2lnych en«igimm.ite potęp~o 

te a.kity w01Jen.ne lmperi.al1.6t6w 

ameryika.ńskrlch, oolm7;egaJ '°' te 
będą musleli OIJli W'lllĄć na 8de­
bie ca.!ą oopoiwi~ć za 
polWIBlime .klomsek'Wemc;je wyni­
lm!d ące z tyich poczynań, 

Ostatni szczęśliwcy 

wyjechali 
na ferie w góry 
Dniś, wczesnym ra.nk.l.em, po· 

ciągami odchodzącym! do żyw­
ca i Zakopanego. wyjechało z 
Lodzi na zimowe ferie w góry 
ponad sto dziewcząt i chłopców. 

Jak nas poinf&rmowali przedsta­
wiciele PKP - były to już osta_ 
tnie grupy pon.ad 5-tys1ęczne j 
armii szczęśliwców, którzy zi­
mowe „małe wakacje" spędzą 

na koloniach i zimowiskach or. 
gan~owa.nych przez władze o­
światowe, zakłady pracy i or­
ganiza.cje młodzieżowe 

Większość grup wyjechała w 
dniach 23 i 25 grudnia br. w 
pociągach specjalnych lub kur­
sujących w ramach normalnegG 
rozkładu jazdy. Kierunek 
głównie Jelenia Góra I Zakopa­
ne. 

Powroty z zlm<>wlsk rozpocz­
ną się 3 stycznia 1972 roku, a 
choć aura zimowa, nle dopL~ala 

mamy nadzieję, że bagaż 
wrażeń i kolonijn.ych przygód 
będzie jed.na.k nie mniejszy n iż 
zwykle. (si) 

... a najpiękniejsze 

Na zdjęc.Iu: l.d.z.iemy nia Halę 

Bhutto spotkał się 
z Rahmanem 

Zaladowalł przeszło 9,5 mln ton! 

Jruk po-dala. radio p.a.klLstań-
skie. prezydent BhuttO' s.pa.t.kal 
się w pcmi.edJzualek z praywód~ 
cą W'SCho,d·!100bengai1.s:kń-e\l p&rtLl 
Litga Awiam1. Ra.lima.nem. W au­
dycji nLe p<>da.n<>, gdz:le odby­
ło się &po>\Jka•n le. za,pow'ie<izlain-0 
natto•mia.&t da.l.stze rcnmowy. 

Wielki sukces 
łódzkich kolejarzy 

Rahmam zootal p1'ZIOO killru 
dtni&mi z:wo.l!n.it<J.,ny z: więzieni.a 
i 1.11m l·esz.<:z-Qiily w !IJI'esrroie do­
m O'wym. 

OtMl,YDla.Ji§my piękny meldu­
nek od kolejarzy łódzkiego Od­
działu Ruchowo _ Handlowego 
PKP. Otóż ll6 bm„ czyli na S 
dni przed termLnem oddział ten 
wykonał rocz:ne zadania plano. 
we, ładując 9 509 550 ton t<>wa-

Wystawa poświęcona A. Strugowi 

Semą ro<l7JDicę urodzin An drze ja Struga (28.XI. 197~ r.) uczci­
ły Jnstyi\ut Filologll Polskiej UW I Biblioteka Umwersytecka 
zorgani:wwanJiem w Warszawie wystawy pt, „TwórellOść AJl-

dr:r.eJa Struga". 
Na eidję~Ju: dyplom NaKrody Literacklf!j m. Lodzi, przyzn,a. 

neJ Andrzejowi StrugoWi w r«>ku 1S33. 
CAF - Rćlidllvliew>liez 

Konlerencja 
ministrów spraw zagranicznych 

Ligi Arabskie) 
w poniedziałek rozpoczęła się w Kairze nadzwyczajna sesja mi­

nistrów spraw zagranicznych Ligi Arabskiej, z udziałem przedsta­
w.Lcleli 18 państw czla.nkowsklch. Obrady, które potrwają prawdo­
p<>dobnle 2 dni, rozpoczęty się od krótkiego wystąplenia przewod­
niczącego sesji reprezentanta Libii. Podkreśllł on konieczność 

wspólnej akcji wszystkich lcrajów arabskich przeciwko okupantowi 
iziaelsklemu oraz w imieniu Libii wyrazi! gotowość przyłączenia 

się ' jego kraju d.o walki. 

Uczestnicy kooterencjl 1>rze­
dysku tują w toku bieżącej se­
sji sytuację polityczną, wojsko­
wą i gospodarczą na Bliskim 
Wsch-Odzie oraz omówią zagad­
nienie Ud;>,lału wszystkich kra­
jów arabskich w walce o llkwl· 
dację skutlców agresji Izrael· 
sklej. Ministrowie spraw zagra• 
ntcznych przedyskutują spra· 
wozdanla przedłożone przez re· 
sorty obrony I gospodarki pesz. 
czególnych krajów arabskich, 
określająee rodzaj I rozmiary 
bezpośredniej pomocy, jakiej 

kraje te mogą udzielić walce 
przeciwko Izraelowi. 

W czasie przedpołudniowego 

pa.siedzenia, które, jak wszyst­
kie prace sesji, toczyło się przy 
drzwiach zamkniętych, uczestni­
cy wysłuchali sprawozdania 
szefa sztabu generalnego armil 
eg1psk1ej, gen. Szazli na temat 
jego kontaktów z rządami arab­
skim! w sprawie realizacji re­
zolucji I zaleceń ostatniej kon­
ferencji Rady Obrony l,.lgl 
Ara b,sklej. 

Więcej ,,Tra·baniów" 
i ,, Wartburgów" 

Ro.k bieżąicy 1la'!>isze się re­
k.oroOIW Y'mi 01bro.tamd w d·o-

sq Tatry zimq 

tyiohtczasOIW'ytCh · &to&Um.kiach ha111-
d!lo.wych przemylSllów mo.tOtI'Y'I.a· 
cyjnyicoh POl!:stlgi 1 NRD. 

W roku tym o.trzyma.my z 
NRD ak;o.lo 19.200 samochodów 
o90ibo\\.„~h , /I'ra1bainit" i ,. Wart­
buirg" , a, W1ięc o kLlk.a tysięcy tyeh 

popu.la1rnY'Ch w Polsce wo.ww 
więcej, n-i.ż pierw0t!J!1;le prze~'1-

dywa.no. w su,mie do k<0·ńca br. 
d.o P o.kski na.dejdzie oJcolo 12 

tys. „Trablł!ntów" 0traa: 7.200 
.,wa.rtbtLrgów" różny>ch tY'Pów. 
Uzwpetn ~en.lem tych doo~aw są 

częścl z.a.rnti.e.n.ne. 

rów i wywotąc je ze stacji ma~ 
cierzystych. Ta ilość jest o 
9 550 ton większa oo zal<>ionej 
w Narodowym Planie Gospodu_ 
czym oraz większa o prawie 
700 tys, ton od wykona.n la w ro­
ku ubiegłym, co nastąpllo wów. 
czas 16 grudnia. 

Na uwan zasługuje fakt, 1:1 
do załadowani& l pl"Zewlezlenla 
owe.i olbrzymiej masy towuo­
weJ użyto w br. o 12 oos waco-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Londqn· 

Znów porwanie 
.samolotu 

Sa.mol/Ql1: kanady}S>kitcth llnli 
1o.tn1azy-ch. który zestal por'f'J'a.­
ny m~nLo.n.ej nocy przez ua.bro­
J=ego ooo.bllli:k.a i Zll'Il'l.LSZOOY 

do lą40'W.amrla w Hawa.nie. po­
WtI'Ó<C'Ll W pooiJed.zi!.alek rlLDO d<) 
To1ro·nba. z sześoito.ma. ozlłOll'llkiami 

za.ł<>gi na. po.kladz!e. 
Sa.IJL(}lo.t ten z.ooba.t po.rwal!ly 

n a tra&Le z Th'llln.de r B a.y d<> 
To·rolllt<>. Po·rywacz zg<><la:ll s!ę, 

by 82 pasażerów opu6c:Uo sa­
mo.IM na lo·tn;siku w T<>ronto, 
Slkąid. ty~ko z za.togą OOlecta.t '1<> 
Ha wa.ny. 

Plon 
dotychczasowych 

bo doń 

archeologicznych na terenie 
Zamku Królewskiego w War· 
szawie jest bo.gaty i interesu-· 
jący. Półki w Bramie Grodz· 
kicj, będącej bazą naukowców 
zapełniły się szczątkami <>dko· 
panych przedmiGtów porcela­
nowych, szklanych i metalo­
wych. Prace prowadzą ekipy 
Muzeum Archeol<>gicznego, 
Praco.wni Konserwacji Zabyt­
ków, Instytutu Kultury Ma­
terialnej PAN oraz Muzeum 
Historycznego miasta st. War-

szawy. 

W oczekiwaniu na „Sybillę" 

Ornalc. ProS>!my z nam1. 
~ OJ.w.e wskli 

Lu.bel.ska Wyitwórmia Tyto.ni 
P rzemysdo·wy.ch wyJmpiJa j u,ż 
W)'pro.du.kowa.:ie przez ro.tl\.i1ków 
na specJa·l•n.ie wy<J·zie l•o·nych w 
WIO,j, lu.t>e~s kinn pla.n41cj.ach po­
nad 700 tys. k,g !Iści tyito.niu 
beiznikO'ty•n•o•wego n a.wed o-drn.ia­
ny „Sy·b "lla'', W'prOtWadzonej w 
tym ro-k.u P<> rai~ pierwszy d<> 
w...enszeij 11pra•v.-y, 
Liśc i>e tyit oniu , .Syb iltla" po-d­

dane ~~ w k1tlku. ;rót.ll;y<:A 

1a.ba.ra.to.riach sZlClz;e,gólO/Wle\f 4 
WIS>Zechtstronmej a.naJ.i7Jie, a. n.a­
stępll!ie po U!pl"wcl ninn Je.żalko­
w ain.iu prz,ed,dą no.rnn.a~ne z:abie­
gti zv.1i ąib&;ne IL nłeizJb~ną lier• 
men•taqją. 

Ja1k wynitka. z <>ś~·iadczeń 
specjaUs-tów , z tej Ha.Sc.i ty.to­
n iu można. będzie wy;pro<i'Uko­
wać 01k~o. 70 mtLn sZ!t. papiero­
sów, 



Nowe kursy 
deWf1Z I p1emędzy 
zagranicznych 

Monitor Polski nr 59 z dnia 
27 bm. przynosi obwieszczenie 
prezesa · Narodowego Banku 
Polskiego dot.yczące kursów 
dewiz i pieniędzy zagranicz­
nych obowiązujących w na­
szym kraju. 

Określa ono kursy podsta­
wowe i specjalne walut 14 
krajów europejskich oraz 
Australli, Japonii, Kanady i 
USA po raz pierwszy 
·uwzględniając spadek wartoś­
ci dolara amerykańskiego. 

No· ekrani~( T\I] 

„Pigmalion'' 
Kiedyś, za czasów Shawa („Pi­

gmalion" napisany został w ro­
ku 1913), była to sztuka o dość 
ostrej wymowie społecznej. W 
każdym razie, dla publiczn<>ści 
wychowanej w wiktoriańskich 
tradycjach, a w teatrze - na 
mdłych melodramatach, l>yla 
kamieniem obrazy. Nie na dar­
mo pa.n i Higgins, najrozsądniej_ 

sza dama z pigmalionowego to~ 
'varzystwa, mOwi, że jej syn 
wraz z Elizą wprowadził do 
swojego domu p ro b I em. 
Dziś wymowa tego problemu 

zgasła. „Pigmalion" pozostał po 
prostu zabawną, dobr-.<e skon_ 
struowaną, nasyconą realiami 
swej epoki, komedią. Tak też 
odczyta! go krakowski zespól, 
pre-zentując wczorajszy spek­
takl. Kilka dobrze L'<>zegranych 
scen, dobre aktorstwo, cóż wię­
cej trzeba na poświąteczny wie­
czór. Ze scen wymieniłbym 'v 
pierwszej kolejności rozmowę 
Higginsa z Panią Pearce (Kry­
styna Feldman). z owym „nie 
proszę pa.na'' oraz salonową 
Konwersacji: w domu Higgin­
sów" Z ról - rolę Higginsa za_ 
proponowaną nam przez bar­
dzo giętkiego, dobrze czującego 
dialog Shawa, Marka Walczew­
skiego. Krystyna Mikołajewska 
,,rozegrała się" po wspomnianej 
scenie na herbatce z matką 
Higginsa i dalrj już kroczyła 
brawurowo. Mniej przel<onywa_ 
jąca była natornia~t jako Eliza 
- kwiac iarka: jej naiwno<:ć w 
pierwszym akcie wydala mi się 
być grana zbyt zewnętrznie. 
(Oho, po tym skomplikowanym 
zdaniu widzę, że przyjąłem styl 
anęielskiej, salonowej konwer­
sacji, ale nierh !ak zo.•tanie). 
Dyskretnie, pow<;ciaJliWie, jak 
A11ęlika z obra'll<a, ?a grai 
Pickeringa Kazimierz Witkie-
wirz. Mniej mi się podobał Bo­
le•law Smela Jako Doolltle. U. 
lerial gd7lr~ w Jeęo intcrprr­
tacji snccyfirznv wdzięlc pi ,la­
czyn,•-tilozora. wypadł 1 eż ten 
Doolitle ze stylu przcd•t:twie. 
nia., zg-rabnie prowathonf'e'O 
pr7.e~ rr:ł.ysf'ra Józefa Slotwlń­
sl<iP.go. Ot, chyba pomylka -0b­
sad,,va. 

Autor<'wl adaotarii - Ireneu­
szrnvi K astH"'7.vsial{owi, miałbym 

do zan11rf'nia zbyt nerwowe 
ci~~h !ekstu. 

Gd·"bv nie te mankamentv, 
bvtby to §wletnv. stvlowy spPk-
takl. J. KATARASIŃSKI 

MOSKWA. Ja•k podaje 
Agencja TASS Związek Radzie­
cki uzmał Federację Em1lratów 
Arahs·k.iich ja.ko n:eza•w.sle I su­
"'eren.ne pa.ńst\\"O i na.wiązał z 
n ią stoisu•:i•k! d;"!>iom.a.tytC:Zne. 

POZNAN. - 2.7 bm . -- w 53 
roo:cn'.cę wybu.chu Powsta.nia 
Wcelkoopodsikieg-0„ w caJym woj. 
po.:onańsikLm delega.cje spo.Je­
czeństwa z.łoożyły boM jego bo­
haterom. Na mi,;j>Scach ~wię­
coonych lcrwią zacią@nięrto .Ą'ar­

ty h o•rH>OOIWe oraz: skladalDO 
\\i'.,;ńc<? i wiązamki kwiaitów. 

DELHI. - Rzą.d Ba<r1.gla D<!sz 
za.poowi:.ecł:!liad w po.nie-dlziatek u­
bwoorzenie regu,la.rnej a.rmll. ma­
r Y'na.rki i lotnictwa, ja,k rów­
ni-eż mLlhcji na.rodowej W 
skład tej o.sta.tni~ ma.ją wejść 
u.cziesbni.cy wa·l.k o wy'Z'wolenie 
Beni'lJa.lu WSIChO·dn'-eg-0 Za.po­
W'ed:zliaonO ró1Mn.'.e.ż u1two.r.zenle 
aika0dernii wojsk:e<wej. 

BSRLIN. L icvba 1Ja<:horo-
wań n·a ~cypę w NRD ciągle 
jesZJ~ze \\lZNllSota. Na.jw ięeej lu-

dzl eh 0°ru.je 0<beernie w 0<krę­
gach Lirps.ka., Drezin.a. 1 ~a.rl 
Maorx Staót. 

TOKIO. - Sz.eś.c i u na.reiarzy 
po.ni-0.s~o śmie-rć \\Wku.te.k zatru­
cia l!!a!z.em. którego na.g!y wy­
bu.ch z pooz:iemn;„ch złóż siar­
ki nasU1ipil w górskiej m-iejsco­
woś>cl wyp<H!'zYTukOM'ej Ku.sa­
s t.s•u. w śr0>dlkC1w>ej J atPonLi. 

DELffi. - Ma.s<>wy grób, z:a­
wiet'l8•j~y o.looilo 300 zwlo.k ko­
b iet i męiJczY'z:n, ja.k ró""111i,;ż 
c za.Mik<! IUd.ZJkie zna.lezi-0no w 
ok0>licach mia.sta D >na'i·P·llr, w 
północno-zachodniej cz<;ści Ben 
g<i!U \\''S'ChOd•nLegio. 

SANTIAGO. W 
Chlile po<l(jęto decyz.ję 
'"ta.srozenlu ko•l•ej10ych 
ków O•bsza.rn i.czr.ch o 
J)O'\"lerreh.n.l pO'floa.d 40 
helct<arów. 

stolicy 
o \\·y­
mająt­
łącz;n,;j 

tysięcy 

WIEDEŃ. - w C2la!S<ie dwóeh 
dm! Ś\\"lat Bo,żeg>o Na•ro.dzen ia 
.na c!Jro.g ach A u.sitrLi z,gtln ę ły w 
wypa.ctJka.ch s.a;moehodiowych Z2 
o.sooby . 

• 

Czerwonka mniej groźna 
Po wielu latach badań naukowych zespól specjalistów z Wr<>­

clawskiego Instytutu Immunologii i Terapii DośwJad·cz;alnej PAN 
pod kierownictwem prof. dr Stefa.na Slopka przedstawił metodę 
dia.gnost;•ki I teraplJ czerwonki bakteryjnej za pomocą bakterio­
fagów. Metoda, którą udostępniono pla.cówk0o1I1 nauk<>wym Wif'lu 
krajów, polega na określeniu wrażliwości bakterii czerwonko­
wych na występujące wraz z nimi bakteri-0fagi, które w okre-
ślonym zestawie niszczą te bakterie. 

Pomyślna 
• operacJa 

przeszczeprnma 
wqlroby 

W Coventry przeprow.adz.ono 
pomyślnie operację pn.esz.ete­
piertia wątroby, Wedlug o­
świ.adczenia lekarzy, pacjent 
czuje się dobrze. 
Operację przeprowadziła gru-

pa. chirurgów z uniwersytetu 
Cambridge. 

W 
rodaw1s.cy na·uiko1wicy opra­
coowa.Ji na tej p od.sta·,>;:e 
=ta.w t>ruk;tedJOd'agów ni­
sZJczący•ch wis-zy1:;ibkie tYPY 

paft,;czek cz..arw'01n.ko•wych wy-
1z04~Ql~ia+nych niie tylko na wre„ 
ruie Po1s•k.i., ale na te<reni,; ca­
~ej Eu·ropy śrookO'wej. 

W roku bieżącym po raz 
pier\\'SZY przygo.towa.no większą 
~l0>ść (IDO litrów) prep.a.ra.tu 
bruk:teriofa,g.owego.. który pc..:la­
ny dl:JOU•st.n!e ponad I.OOO pa­
cj.e1n.tom , por,;wolil nie ty lik.o na 
szy•bki·e wy•I·e.cze.nie cho•ryich na 
czerw;on.kę. a.le ta.kże n.a skute-
cz;ne zlilkwidowiaonie przypad-
ków nooiele1st\\1a paleczek 
cz.er-\\'IOOn.kO'wych w kilku rń :ej­
sco.woś.c1<ich n.a terenie Po·lski. 

O bean i-e we \\"l'OICla w1;;:kim lil­
sty>tU•:!ll€ doobiega.ją końe.a pra;:e 
nad te::h.no•l·oogią obnym~·wa.nia 
z.e,;ta..v;u baOO~riofa,~ów czer­
wconck'l<\\·yich w k.aipsu~kach (ta­
bLerkach) - tc h proodwkcję s€­
ryjną podejmie w ro.ku 1972 
Wy bwórnia su.rowi<: i S.1JC.Z.ep10-
nek w KraJkowie. 

Belgrad 

DYMISJA 
przewodniczqcego 

ChSWW 
Prze<WJo<llniczą.cy Ch01rwackieg-0 

Stowa>!'ZY'sz,eni,a Wete.rrunów Wo­
jennyoeh Iva•n Shbl P-O<lral się do 
dY'ml$j'i. DY'rrui..~ja ta .zoostala 
przyjęta. jruk l.nfoumuje 
Agenicja TamJug - na pome­
c!Jzla•!kowym posi.edJzeonlu za.rzą­
du tCJ1Wa•rzyrsibwa. 

DeoCY'zlia S ubla lą.czy slę z 
k'ry•tką j a·klej prezyd.erut Tito 
po.d·daJ nied>aMino wla>Ctze Cho'l'­
"''aOjl, za bra.k czujnoret I <1'0-
pu1S>wreni-e do ro:nwo1•u temden­
cJi nacjolll.a.li<;lty>C'ZJ!l~"Ch w rej 
r<;<pwbhoe. 

Reklama ,,po szwedzku" 
„„„„„„„„„„„„„_.... 

Zamiast ba1eczek ... 
J 

ec!Jna iz ga.ze-t wychooząey<:h 
w Mailmoe prz.)'ID<>&l i.nfo.r­
n1aeję o meto.dach sz weoctz­
Joie.J rekla.m y ha.ndloowej. 

Ma·!;·, cztero•leotni S~iig Jo­
hoa.nS>S-On otrzymał ~mi.en.n.ie do 
n iego a•d<reso-wa.ny list. Pełen 
dwmy pooproosil ma•mę, by mu 
przeo:cyitalia. treść. Mama ro.z-
da.da okoopentę i o.m.ail n1,; 
z.emd.laJa.. 

W powli.ela.n.yrrn 11001.e :filrm.a 
,,Wenuis '' propom1o"'·ala maJ.et.t.'11U 
na.bycie na.stę;>ująeych WY'da.w­
n i>ctw: ,.Zgwa.liooma. przez kar­
la''. „Zakaz.a.me opowia.daini.a", 
„ Ta.:i·emm.ice SY'Jltia.Ln.i ku.rtyz.a­
il'lY", .,Lesbij 91<.a miłość" itp . 
Po'!!ad,te> .,.Wenws" zaprasza Slt.i­
ga de> O·dw.ied:wni.a „ a,tel'.er" 1 
O<bejrzenia. ,;ni,; cen.ZJUTO'wa.nych 
tiJmów ze świaita sexu", 

Dzi.ś za.chlmurzein!e du,te 
mgib:.Sto. Mo&.Lilwy o•pad mża'1<'k.i 
prz,eche>dizą.cy w godlz..lna.ch wie­
ezoDnyoh w desrez: ze śnie­

giem. Tem·pera.twra ma'ksymal­
na ook. 4 stc.poni C. Wia.try ll­
m.i.al'kO\\"a.ne pM.-z.ach. 

Jutr() moożllwe opady śnLegu 

bub śniegu z d€&l'JCz.errn. Chłoo-
no. 
Dz:iś sla.ńc,; zaJ<lzie o 

j·u.tre> \\"Zej·ct.zie o 7.51, 
lm:i.en~ny A•ntom.iego, 

15.35, a 

m o go.dz. 10.30 na uil. Killń­
sk:ego prz-e-d po»esją 07 IO-let­
ni And1·wJ F. wybiegi ra.pt„w­
ni.e na jeZJdn lę i zootaJ potrąco­
ny prz,ez sa.m.ochó<I 20-46 IF. 

Chłopiec doz,nal ogóllilych po­
tlu.ciz,eń 1 przebywa w Sz.p1ta­
lu hm. Korezaka. 

Przyszyto i11zyk 

li!! Na skrZY'WWa•n·i'tl uJ. 
Zg ~·ers.k·a - Jag iellońska. k ie-
rowca srum-ochodu rw 37-17 Zbi­
gniew G. spoowa.d.Qlwa~ o godz. I 
14.:NJ Zlde:""enie z tramwajem 
linii 22/4. Oba pojavdy z.o.sta>y 
:nn•a>eZJni.e u.svk,oodlzone. (cis) 

ofierze wypadku 
Jak j'Lllt tr;fonrnoWIBła prasa, 

21 bm. W)'da1rzyt się w Lu<.lzi 
wypade-k <l·ro,go·WY, w którym 
p oszko<Jo.waony ood•g1ryzl .sob1" Ję­
Z~'k. Rze>ezywii.»tość w;•gJ,ąodała 
n'..eeo ilnacz,ej, choć n ie m.n1ej 
gra.tale. 26-letn.i mężczyzna w 
cza.sie wypadku nad.z.iaJ się u­
sta.m1 na rs,.cZJkę k•'ero'l<·n.:-cy 
lub coś w tym rodzaju. Spra­
wa b~"ła tru.dna do u.staJe.nia. 
Lekarze ct.y1żu.rni K11ni.Jki CłJl­

rwrgl\ Sunęko·wo-Twrurzowej, 

oo którą! przy'Wiez\ono 'Pacjel!l­
ta o go::Lz. 18.30, st\\ :erd.zil\ roz­
legle- ro.ze,rwia.nhe obu warg, u­
tra.tę .z~bów po j·ednej s".ro nie. 
r <nl-e-got.e roze rwa•n.ie j ęzY'.k.a u 
na•sady, przecho<izą.ce w ra.nę 
<Lna ja.my \IJ.stnej, ja1k róWl1 l<'t 
rozleg'Ją ra.nę <na sklepieniu 
cza,s7.1kl. Pa.cjeM byl wykrwa­
v.•,iony, w stainie ba.iidzo oo­
wa.żnym. 

(Dalszy ciąg na sk. 6) 

Na.sr korespondenci donoszą 

Ustawa 
• o przerywaniu 

CIC!llŻY 
w NRD 

B illll"oo POIM}10Zme KC SED i 
Rada. Mhruistrów NRD pood.Jęły 
w1s.póLną Ul(lhwa.lę wskazującą 
n.a. koatieomo·ść ws.tawowego u­
regwlo.""a.nia. prz,erywa.n,J.a. 01ą.ży, 

oo dotyoche.z:rus byl() :z.a.bro1D101De 
1 karadn.e. 

Nowe prizei>ilsy ma.ją każdej 
~O'biede po:cootaJWlić swooouę 
ttecY'Zd i w Sptl'ruwie u.bieg u, o • 
ile ciąża. nlie przek.rcez;·la 
3 m1Leslęcy. Po tym oJore.s:e 
prz,ery•wanie ciąży będ>z.le dopu­
SIZJCZ'a•lne, jeś1l wyma.gać tego 
będ•zie :zxl.ToowLe m a1tlka lub j,;sli 
WY'st;;vpią :!Jnne po,-.wa.tne powo­
dy. 
PO'ni.ewa.ż P11Z:\"r<lM natural·ny 

w NRD nile jest z:naczmy, sp:a­
wą .w..sa.cl.nicz.ą bęc!Jz:i-e :capew­
nLe:nLe taJk.iej po.mocy p.ań.stwa 
d ;a rodiz.in, by fa.kit pooiadama 
W•ięks,z,ej lho?.iby dz;ieci n•ie o.bm­
:i:a•I po•zhom•u żyeia roct1zi.ny . 

Do.tY'ChCZJa<>owe wy3i~k.I pań-
stwa sz;ly ta.kże w ki,;runku 
zwięklsz,enia pomocy państw.a 
dlla r()d•ZJin wielo<lizietmy>eh. Od 
roku 1967 poowyższono dood'3(t€k 
roodivmny na oziwa.rte dz,!.eeKo z 
40 do 60 ma.rek miesięcznie, a 
na. piąte i na.stępn,; z '15 m~rek 
oo 70 ma.r,;•k. W r. 1969 zwtęk­
szo-no do :;o moa1relk do.datek na 
trze>e,Je dz, iecke>. Jec!Jno.ra,zCl'\\'Y 
z.asi•leok przy u1r<>d1zen iu dzieoka 
wyn'OOli :;oo ma,rek na p ierwsze 
i d•ru.gie d'7;!,e.oko. 700 marek na 
tirzeeie. 850 n.a cZJWal!'te o.rruz 
1.000 ma>!'e•k za. klawe na.stępa,;, 

Rood·:nimoon \\-~elodzie-tnym za­
pewnia się też lnllle formy po­
m.()fcy i uiJg zaś dvi.ooi z takich 
rod•vi!n koorzY~'>t•aaą z bezplM­
n~10h po.silłlków w sz'koJe, p.rzy-
"""lejów S'!:\>'P·endiai!Jnyeh 11~. 
Pań.o;.tw-0 do!;naonsowu;j-e także 
produ.l«:ję cJc!Jz:l-eży niemQl\\·lęcej 
oraz rcn1wi1}a. 0>piekę nad dzi,;ć-
mi, 

J, TOMASZEWSKI 

"'ielki 
(Dokończeniie u str. 1) 

n.y., mniej nit planowano po. 

Zaskakof qce 
wyniki spisu 
powszechnego 
w Jugosławii 

W J'Ugoola.miA prz-eprowaid=~ 
w ro•kll 1971 &p:.S p o•w1szeehny. 
Ta. naJw-iększa. a1nkieta , te.n 
sonda,ż przy•nió.sl WoLele niez,byt 
e>c:ze.k:~w.a•ny>eh re·zu.lta.tów. Na.­
w~t st.a.tyesot:;cy śledząc;• z .na­
tu.ry rz,eczy r01Z:Wój wyda.rzeń 
d.o.ść skrn1pwlaitnie zostali U'­
sikooC':oenl lJ€Wnyml fa.k<tami. 
Oka1zuje S:ę. że żY'Cie b;,c,gn1e 
rui.era.z sz.yboiej, że doko.n·uje 
"''ielu z;rnian w tempie n ie 
prwwi1dy>\\ia.nym. Obli.czenie wy 
nilk<ów sipilsu p01ws.zechmego z 
uwa,gii na l'Jło,żoiną struiklt.urę re­
pulbltlk, Olklręgów, ta•kże grwp 
etnlcz,nyoh. ni·e b~"lo s.pra wą 
prostą i wyma,g•a1o 61J)Ooroo czas·u.. 

Otóż w sposób gowa.rtQl\\·ny 
:znn•ieni.lla. się sbr~twra 1ud!hoścl 

w Illli.eśclie i n.a. WISi. Tyfuko 36 

'PJ"o<:ent o.byiwate1i uund.es.z;kucte 
na w.s~, reosvta prze·nLO<sla si~ 

do ośrod•ków pr.zemy15·!01Wych. 
Je9t to cytra. tak z.aska.kuj ąea, 
taik nl.eo.c:zekrwam.a, że już d111§ 
na1prędice ll'I'Z;>stą;piJol!l() d·o mo­
dy!t>ka.cji plam•u go.scpoda'l'>CregQ>. 

Po.\\'rutnej Zl!ll·Lainie ulega.„ jak 
to wyl!li!k>a z przepro·wa.dlz,o1nege> 
&P iJs u,, stru.lctu.ra I u.dncwi I>Od 
wz;gllędffi!l wieku. Fa.ktem jest, 
że Zl\\'lętrna.,-l się z.nacz.nie pro­
cent mtcd;"Ch lu•dzli. Tyl.ko ;>o· 
!<>wę l•wdno.ści J•u,goo.la.wirl. sta.no­
'\\1i.ą o•bY'W•a.tel,; w w1ieku od 20 
do 50 la.t. Notu.je się też spa­
dek llc:zby u1rod•zun. Cechą cJ:la­
ra.kter;-Sotyoezną jelS't ©lllli.a1Da pro­
pO>I">Cji pl>0i. Coraiz więcej przy­
bywa n.a świ.aJt mękz;."1.in, tak, 
że prz;ew~a ko·b'iet barjzo 
zmacl'Jn•a ki-e-dyś, s,pa·d!a tera.z: d-o> 
rno tyi.sięoy. 

Z, TARGOSZ 

sukces 
stemów" ładunkowy-eh i prze. 
tokowych.„ Oziękujemyl 

(jp) 
czątkowo. Stalo się to możliwe----------------­
dzięki lepszemu wykorzystaniu 
poszczególnych wagonów. A 
mianowicie obciążenie każdego 
z nJch zw!ęk.szo.no średnio o 
780 kg, ozyli ponad 3 proc. W 
ten spooób niejako „zaoozczę­
dzono owe 12 tys. wagonów, 
które oczywiście można było 

wYkorzystać do załadowania I 
pnzewiezienia dodatkO'Wych d7.ie­
slą tków tysięcy ton towarów. 

Do końca bieżącego roku ko_ 
lejarze pratujący w ramach 
lód?.kiego Oddziału Rucllowo­
Handl<>wego PKP ro.a.ją zamb.r 
pnewieźć ok, 135 tys, ton ,.ma­
sy towarowej z własnego nada. 
nia". Fakt ten, jak i poowyższe 
zasługują na szczególne pod_ 
kreślen:e i wyróżnienie, a tak­
że„. podziękowanie, jeśli się 
zważy, iż kolejarze łódzcy pra. 
cują w wyjątkowo trudnych 
warunkach, przv użyciu staro_ 
świeckich meto<!, bez właś.cL 
wych pe>mieszczeń socjalnych, 
przy użyciu prymitywnych „sy _ 

Slure ksiqiki 
„.heroinq 
Połicja fraincu.Sik& sko!ll.fiskQ­

·w•ruła. 60 .!<lg czystt!j heroiny 
wa•rto.9ci ookoło 720 tys. frantl<ów 
na pa1ryslciJm lotruLsku Bourget, 

Heroima znaddoowaila się w 
trze.eh waJ,ZJkach, nada.nyeh :g 
Parr.ta do MOl!ltrea,Ju i z.gloszo­
n;"Ch ja.ko p1·z,esylka s•.ar;ch 
kslqtek. 

Brandt na Florydzie 
W poniedziałek wieczorem 

(czasu warszawskiego) na Flo· 
rydę przyby! kanclerz NRF, 
Willy Brandt na dwudniowe 
rozmowy z prezydentem USA1 
Richardem Nixonem, 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT *SPORT * SPORT * SPORT *SPORT * SPORT 

Dziś i jutro 
tenisiści z Wilna 
gruiq w Ludzi 

Udany rok łódzkich kolarzy 

Na zaproszenie PZT przybyła 

do Lodzi grupa juniorów z WL!. 
na, która rozegra spotkan:e to. 
warzyslde ze swoil11i kolegami 
z !ódz.kiego MKT. Me-cz odbę­

dzie się dziś i jutro w hali na 
Widzewie, 
Dziś początek spotkań o godz. 

16. Rozegrane zosta"1ą dwie gry 
pe>jedyńcze dl.i.ewcząt i cztery 
ch!opców. 

Jutro rot.poczęcie o godz. 17.30 

Odbędą się gry podwójne i mie. 
szane, 

Z anvielskich 
boisk piłkarskich 

I LIGA 

Chelsea - Ipswich 2 :O 
Everton - Huddersfield 2:2 
Leeds - Derby 3:0 
Leicester - Wolverhąmpton 1:2 
M"ncnester Utd - Coventry i„ 
Necastle - Sheffield Utd. 1:2 
Nottingham - Arsenal 1:1 
South.a mpton - Cryslal Pal. 1 :o 
Stoke - Man ces ter City 1 :3 
Tottenham - West Ham 0:1 
West Bromwich - Liverpool l:O 

Il LIGA 

Birmingham - Cordilf 3 :O 
B1.1rnley - Blackpo1>I 2 :1 
Hull - Sunderland 2:3 
Middle•brough - Carlisle 2 :2 
Millwal - Fulham 4:1 
Norwich - Charlton 3:0 
Orient - Queens P. Ran. 2:0 
Preston - Bristol 1 :0 
Sheffield Wed. - Luton 2 :2 
Swin(lon - P<>rtsmouth 1:0 
Watford - Oxf<>rd Utd. O:l 

K<>larstwo zalicz.a się w Lo­
d"1 do czołowych dyscyplin 
sportu. Si..cz.ególnie n.a torze 
jesteśmy krajową potęgą, cho­
ciaż i sukcesy szosowe Kudry 
na stale za.pisaly się złotymi 
zgtosk.a.ml w historii polskiego 
kolar-stwa. Coroc·mie łódzcy ko· 
larze prz.ynoszą chlubę swo.1e­
mu ntiastu, z czeg-0 szcz.ególną 
poC'iechę mają dz,iałacze naj­
lepiej cl~ba pracującego w na­
szym mieście zwia,zk\l - Lódz­
kiego Okręgowego Zwią,zlm 

Koda.rskiei:;o. 

Ró""mież roik bieżący pr-zy-
niósł diu,że s·u,\vcesy lódz.k•iim le.o· 
lą•rz:01l11 . Ogólnie zdobylj on.i we 
wnystkJch kategoria<:h 13 tytu­
łów mistrzów . Polski orat 14 
tytułów wicem.jstrzowswich. Na 
8 prz:yz.nanych torowcom 
czwartych kólek olimpijskich, 
7 przypadło lodz.ianom: Ka~io­

rowsk.iemu, GłDwack.i.emu, Ko­
tliński,emu, Godrasowi, Nowi­
ok>emu, TysZJkiewicz.owi i Krę­
czyńsklemu, Spośród 13 szo­
sowców posia.dających czwarte 
kółko ołtmpijskie z;nalazl się 
także jeden łodz.ianin - Nowi. 
ok!. Klasę mistrzowską mię-

Kalejdoskop 
•:• Przebywające w Rumunii 

siatkarki i koszykarki 
rozegrały dwa mecze w Buka­
reszcie. 

Siatkarki pokonały tamtejszy 
zesl.'ól „Stiaua" 3 ;2, natomlęst 
koszykarki przegrały z repre­
zentacją Rumunii 82 :89. 

•:• W poniedziałek rozpoczął 
sJę w Poznaniu, tradycyjny, no­
woroczny turniej juniorów w 
kos7.ykówce o Puchar Redakcji 
Polskiego Radia i Telewizji . 
Uczestniczą w nim reprezenta­
cje juniorów NRD i Polski oraz 
dwie drużyny poznańskiego Le­
cha. 

2 DZIENNLK ŁÓDZKI ~ 3116 ~ml) 

dzyn.all'odową posiadają: Kotliń­
ski, Nowicki, Kaczorowski, 
Głowacld, Godras. 

W ogól•na.po.LskJ.ej kla'Syf1kacji 
t()rowej Lódź bez.a•pe.laey·jnce 
z;wycięż;·!a. w brz.ech .katego­
riach. 

Seniorzy IZldO•bY'll w swojej 
kaot-egol!'il z.011 pkt„ za.imUJąc 
p ierwsz.e m iejsce przed K le1ca ­
m.i - 470 pk<t. i Sz.czednem -
468 pk;t. Należy po.d,kreśL1ć, ż,; 

lą.czn ie siedem 0tkręgó\V n .i•e 
zd()bylo w .siomi.e tY'lll pun.k­
tów, hle jed-en okręg lódz..kt. 

W kM. ju.ni•Oorów kl.a~yfikoacja 

przedsta.wi.a się nast ępuja,coo: l) 
Lódź - 1.882 pkt„ 2) K!ele,; -
1.100 pkot.. 3) Po:cnań - 724 pkt. 

W k<la1syfikacji najmlod.szych 
a<d.,,ptów tej d~"'scy•pliny s.po.rtu 
ró\\'ni·eż tri•u.mfowalt lodiznan:e 
- 710 pkt. przed Sz.,cz,e,ci.nem -
415 pkt. i Po·znani-em 300 pkt. 

Sp<>ry su1~es oodnie!Ui ta.kże 
!ódzcy ko.lane SZ!O•s o•v•'i (s,;nii-0-
rzy d·o ~2 la.t). za.jęl' o>ni t u 
p '.·el"\\\9Ze mi€ojo9Ce - 1.373 pkt., 
przed Ka.towhca.mi - l.216 pkt. 
i Wa1rszawą - 1.117 pk t. 

W klasyfi.ltacj~ klu.bow,;j 

sportowy 
W pierwszym spotkaniu Pol-

ska przegrala z NRD 53 :70 
(23 :35). 

•:• Fiński lekkoatleta Juhani 
Vaatainen zwyciężyl w XIV 
ankiecie Polskiej Agencji Pra­
sowej na dziesięciu najlepszych 
spo1·towców Europy w 1971 ro­
ku, przeprowadzanej tradycyj­
nie wśród agencji prasowych. 
Na drugim miejscu sklasyf'ko­
wany został radziecki ciężaro­

wiec Wasilij Aleksiejew, a na 
trzecim - belgijski kolarz za­
wodowy, zwycięzca tej ank let:v 
w dw<'>rh poprzednic,V latach 
Eddy Merckx, 

pi-e.~\\,S'z,e m.1ecris>Coe ząj~a Legia 
- 714 pk.t., prz.ed Flotą Gdy­
n.:.a - 6~ pkt. i lódzk.un Or­
łem - 496 pkt. 

Su.kcesów więc nle brak. 
Jest jednak jes11cze pewJen mo­
ment, n.a który łódl'lkie wlaclz;e 
kolars·kle powi.nlily zwrócić 
szczególną uwagę. Chodz.i nam 
tutaj o dosyć dużą różnicę w 
poziomie i wynikach międz;y 
lódvkimi torowcami i szosow­
cami, zwróci! na to :oresztą 
mvagę w rollmowJe z; nami 
trener Henryk Lasak. Wydaje 
nam się, że nastąpiła tu, sz;cz;e­
góln.ie wśród treJ11.erów, trosz· 
kę niewłaściwie pojęta „spe­
cjalizacja11 to.rowa, która ow­
szem jest bardzo potrz,ebna., o 
ile nie rzmtuje na wyniki na 
szosie. Tymczasem, p·o wykru­
szeniu się pe"nej starszej Już 
grupy s11osowców, brak Jest w 
Lodz:i wyMtnych ln,dywidualno­
ści, zdolnych p.owtórzyć sukce­
sy Kndt'y, Wydaje nam się, że 
pny taok świetnej kadrze tre­
nerskiej i taltim dopływie U(!­
lentowan ej młodzieży Lódi stać 
na prymat w kolarstwie krajo­
wym, lllie tylko n.a to.ru, ale 
i na szosie. (ms) 

--------------~ TOTO-LOTEK 
7, 13, 26, 38, 45, 

dod.41 
Końcówka banderol! 8.015 

Końcówka kuponu życzenio­
wego 3.163 

„KUKUŁECZKA" 

5, 1 o, 20, 25, 27, 34 
dod. 13 

Końcówka banderoli 6,593 i 967 

Urszula Zielińska 
startować b ędz1e w mistrzostwach Europy 

Ustalony ~os.tal skład pelskiej 
ekipy na mistr-zostwa Europy w 
łyżwiarstwie figurowym,· które 
odbędą się w dniach 11-15 
stycz.nia w Goeteborgu. 

W ko.nkurencji par sporto­
wych Polskę reprezentować bę-

dą <>limpijczycy Grażyna 

pary: 'Teresa Weyna ł Piotr 
Bojańczyk oraz Ewa Kołodziej 

1 Tadeu z Góra (rez. Halina 
Gordon I Wojciech Ba1'1kowskl). 

Ponadto w ekipie znalazła się 

solistka, mistrzY'm Polski1 
Urszula Zielińska. 

Osmańska i Adam Brodecki - ----------------
oraz Teresa Skrzek i Piotr 
Szczypa (rez. Ewa Prutek i 
Marian Stok). Także w ta11cach 
na lodzie wystąpią dwie polskie 

C. Cf ay - zwycięzcą 
Oa•S<S>L'llls CLay pookO'na! przeŁ 

nokaut w vu- rwnd.z;i,; zacho·d­
nion~mie.ck~.e-~ 801k.s·era za·\\·o ... 
tb\\'eg·<> wa1gi cię:ilkhed Ju.erge.na 
Bhna. 

Hok.eJ 
W pierwiszyom me>e2lll hok-eja 

na 10>cłz;i,e o Pu.oha.r Spen.glera 
reprezentacja Ja,p0>'.lil poik.:>.nała., 

na lod•:>wi'5'ku w sziwaa·catisk ill11 
k\ltr0trei-e Da1vos, m1~st1rza teg-0 
kra.j•u La Chau.x de Forulis 6:4 
(3 :1, 1:2, 2 :1). 

ODPOWIEDZ.I 
REDAKC~I 

B. K. Z LODZI. Dziękujemy za 
:nteresujący list. W petni zga. 
dzamy się z pańskim poglądem , 
że reforma polskiego piłkarstwa 
je~t n ieodzowna. Również po_ 
p rawy wymaga sytuacja w pa.r­
cie szkoLnym. Wszystkie te 
aprawy :nna,jdlu.ją się a•ktw3.!.rt•€ 
na warsztacie koomisji rządoW()_ 

partyjne.i, której celem jest o_ 
cena sportu po1s.kie&Q Ol!'BZ Je­
iO popr111wai. 

Boks* Boks* Boks 

Najlepsza jedenastka 
„ wazechczasów" 

Feliks Stamm I dziennikar?e 
tygodnika „Sportowiec" opraco­
wali listę najlepszyeh zawodni· 
ków w historii polskiego boksu, 
Klasyfikacja ta z obszernym 
uzasadnieniem i opiniami fa­
chowców opublikowana zostanie 
w najhliższym numerze „Spoor­
towca". 

A oto najlepsza jedenastka 
„ wszech czasów": 

pa.pierowa - Roman Rożek 

musza - Artur Olech 

kogueia - Zenon Stefaniuk 

piórkowa -- Ryszard Tomczyk 

lekka - Kazimierz Pażdzlor 
Józef Grudzień 

lekkopółśrednia - Jerzy Kule-j 
Leszek Drogosz 

półśrednia Zygmunt ChY• 
chla i Ant<>ni Kolczyński 

lekkośrednia - Zbigniew Ple• 
Irzykowski (za okres 1955-56) 

średnia. - Tadeusz Wala.sek 

półciężka - Zbigniew Pletrzy• 
kowski 

e.lętka - Bohdan W~r~~ll 



flr\'""""""''iftHłft""""""'m'"'"""'""'"'mwmM"""" Na 412 tys. osób zatrudnionych w Łodzi w gospodarce uspołecznio­
nej, w budownictwie pracuje 36 tys. - 8,8 proc. Zawód budowlane­
go - to chyba zawód o którym się najwięcej ostatnio mówi i tak się 
składa, że najgorzej. Krytyka społeczna spływa jak woda po tycfi, 
którzy źle pracują. Obraża natomiast tych, którzy rzeczywiście pracu­
ją - za siebie i zd tamtych, którzy zawód traktują jako chwilową od· 
skocznię, np. po amnestii, w przerwie między innymi pracami, albo 
jako miejsce gdzie powinno się zarobić, byle się nie narobić. 

si~ie 2.965 z.l.„ o 30D-ł00 zł 
więcej a1n.lże1i w wyun.ientonyich 
~nny>ch ga.lęz;i,ach przemYlS.lu.. 
Mim<> to matki ruechętnie w!· 
dz.ą sworje dlzieci n.a \>u.dowie. 
Jeś~i tak - to w osta'1.ecz.ne>ś­
ci. Więc do sl'lkół budowlanych 
(pod'.e.glyich LZB. gdzie się u­
c7lniów 'Vl-1laściwbe od•kaJI'mia) 
pr~'Chodizi mlodzleż z naJ m n.ej 
r.a.m.ożnych śro>dO>Wioslk, częst<> .ze 
V1-1si, w du,ży1m procencie w me>· 
menol·e przyjęcia d<> 57'.kolY 
d~r9k'waltflkowana przez leka.r.z;y 
z racji wa.d p-ootaiwy, wizrook111 
iJbp • I 
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n ubezpieczeniu wsi 
konkretnie 

i 
i 
i = „ „ 
= „ „ 

i . „ 

J 
ak już informowaliśmy, w ubiegły czwartek mini- : 
ster zdrowia, prof. J. KostrzewskJ poinformował ::• 
dziennikarzy o problemach związanych z wprowa- • 
dzanym o.d I slycznia ubezpieczeniem dla wsi. Już : 
od razu . trzeba zwrócić uwagę na stosunkowo póż- : 
ny .termm zarówno tej konterencjj, jak pewnych :: 
pociągnięć technic•nYcb o zasadniczym przecież :: 
znaczeniu: Kierownictwo resortu ttumaczylo się z 

wpra.wdz1e. uzalezniemem swych przedsięwzięć od decyzji :i: 
zatw1erdzaiących tak Rady Mtnistrow jak i Sejmu ale nie • 
Jest to wytłumaczenie wystarczajace. ' : 

Zacznijmy od spraw najważniejs?ych. Ponad 7 mln oby- : 
watell uzyioka z dniem 1 stycznia prawo do wszelkich Z 
świadczeń, tak Jak osoby ube-npiecwne d·o tej p.ory. : 

Dokumentem, na podstawie którego osoby uprawnione 5 
otrzymywać będą wyżej wymienione świadczenia, jest za- : 
świadczenie. I CU pierwsze niedociągnięcie. Wzór zaśwlad- • 
czenia dotarł do wydziałów zdrowia w województwach do- : 
piero 22 grudnia. Stąc1 przekazywany Jest do powiatów : 
i dalej do gromad. Dopiero tu dokonywać się będzje po- : 
wielanla, W rezultacie na miejsce wzór zaświadczenia do- i 
trze najwcześniej dopiero w przeddzień I stycznia. 

Z
aświadczenie to ma być dokumentem tymczaso- : 

wym z roc7ll1ą ważnością. Opracowywany jest ' 
bowiem wzór książeczki zdrowia dla osób ubez­
pieczonych z terenów wiejskich. Będzie ona po­
d-obna do książeczki ubezpieczeniowej, choć meco 
od nlej inna. Nlepotrzebne są w niej takie cho-
ciażby elementy, jak np. potwierdzenie o stosun-
ku pracy w okresle trzymiesięcznym, czy sprawa 

zasUku chorobowego l związanych z tym zwolnień. Sprawą 

niebagatelną dla zainteresowanych jest wysokość stawki :; 
ubezpieczeniowej, sposób jej obliczania i realizacji. Dzien­
nikarzy, stawiających to pytanie na ko.nferencji minister 
zdrowia skierował po odpowiedź do mlnlstra finansów. Wy· 
daje się, że czas by! chyba najwyższy, by w tej sprawie 
można było odp<>wiadać rzeczowo. 

Z ~olei popatrzmy jak przygotowywano slę w resorcie 
do teJ przełomowej daty. Z prac organizacyjno-przygoto­
wawczych minister zdrowia na pierwszym miejscu wymle­
nU dwie narady z wiceprzewodnlC<Zącym! wojewódzkich rad 
narodowych I kierownikami wydziałów zdrowia. Prace or­
ganizacyjno-przygotowawcze wykona.ne przez ·wojewódzkle 
rady ograniczyły się z konieczności do sporządzenia bilan­
su sil i możliwości, a nie są one, niestety. bogate. Duże 
braki ma tak sieć wleJsklch ośrodków zdrowia jak I sieć 

szpitali. Stosunkowo mało jest kadr lekarskich i plelęgniar- ~ 
skich pracujących na wsi. Ośrodków zdrowia jest obecnie 
2620, a pracuje w nieb 2540 lekarzy. W 13 pe>Wiata.ch w 
kr~ju (w tym w 2 w województwie łódzkim) nie ma szpl- ~ 
tali. Uchwala VI Zjazdu zakladala budowę w tym pięcioleciu "' 
500 wiejskich ośrodków zdrowia, w planie inwestycyjnym !: 
znalazło się 391. Zakłada się, że wiele można uzyskać tu C: 
inicjując czyn społeczny . Trzeba jednak wziąć pod uwagę =: 
I to, że wiele z działających obecnie ośrodków zdrowia na- :; 
daje się d-0 natychmiastowego remontu. w sumię potrzeby .,. 
są •u dość znaczne. Liczba lóżek szpitalnych, jakle mamy I 
uzyskać w terenie w tym samym czasie ma pokryć obecni' 
braki . Tymczasem jednak trzeba wziąć pod uwagę fakt. te. i 
3/ł zbudowanych e>becnle szpltaU terenowych, to obiekty 
wznoszone w p<>wlatach, gdz.le istnieją już o>blekty 
szpitalne, lecz nie nadające się już do tych celów. Przy­
kładem niech będzie chociażby szpitalik powiatowy w La- = 
sku. Blale plamy w Jeczmktwie zamkniętym nie zostaną == 
więc wymazane mim<> najszczerM:ych chęci. 

A 
ta1kiich j~ me.mato. 
Pra.w.ald.zone oota.ui.io 
w LócLzkim Zj-edno-
cze.niu Bu.dowiniclM'a 
batla1n,i a nad wyJrn-

Te ba•!'dZO pesymdJsrt'yicz:ne licz­
by WISka.z.u.ją na to, że w przed­
s.iębio-rs.twacll lstn ied ą rezerwy 
lu.dl7Jkie. ale ozy ak'ulr.ait tyich 
looti. p<>brrebnyich? 
Nie~tórzy więc nie pracują . 

!run.i - praou.ją za niJch. Prwu­
ją w wa.rurukach, g.drzie ?Jdirowie 
nie jest taik n.araaa.ne Jaik np. 
w przemyśle chem'!.cz:nym., a.l~ 
niemnQ.ej w wrurwnka.ch naJclęZ· 

szyich. Ch<ll!'\J(ją IIllI1iej anirell 
w przemY'Śle leklkirn czy che­
mi.czinyrn - ta1k m-OwJą staty­
st;,kl. Ale r:r.a.ct1ko Móry - Jak 
twflerdiz;i ki.er<l'w.rtiik PolJJkJil.nilti 

choom czaisailild. d-0 do.mu tak 
.7lmacha.ny, że niJe może łyż.ki 
do pyis1ka podruieść" - 0>pow;a­
dal mi d·0>biegająicy SlJE!śćct.z.:e­

siart:!ci mura•l.1Z„. 
Me>że Wli.ęc mo.żna d-oczekać 

65 lat. na linnym s1am.ow1sk•t r 
- NajJ.żejsza praoa„ kltórą 

mod>.."l!Ily .za'!)ropono~ to do­
za.rea. 

Ozy aJgOO'Zi się być d-0a.oreą 
cieśla.. który by<! ca.le życie :l<>· 
bryrn. sza1nowa1nym cieślą, czy 
nie p0>trak.t\J(je tego jailro n; .... 
godne siebJ.e z.a.jęcie? A poza 
tyUn ~ :!lilllansow<o„. 

w P<>U~l11n!Jc.e =•r&:on.o wwa­
eę na ilnine cieka•We .zjawl.sJrn, 

- „Nie mu.silmy W'Cale wle­
d~leć, które p.rzeclsiębiO·rs:.w.n. 
jest „pa.d plamem", gid.zie są 
rozrób'ki. =lany penson·aJnEI. 
gd,Zlie .ro.hoita nie 1diz;ie„. W ta­
kich sytu•acjach - a mamy ta­
ki.e przedlS iębj,onstwa alk;tu,al:nie 
w Looz.i - lu.d.zńe in.a.J'Wli~ 
ohor\l\lą. 

- N a.jlepie;j in.am się praco_. 
wa.to p·rzy bU.dOIWlie ,El1y" -
o,pov.-.iaOOila mi k.ie.dyiś śW!lejnla 
bryga.cta. rz. ,,.ChemoibUdO>WY" -

.nz;y-starniem czasu pra­
cy 4'72 pra.cowin.iików 
za.tru.di11i-0'!1y>ch w 6 

prz,eid.siębto.r&tW<a<eh. WY' ka zaly, 
że na pracę i przewidztane nor­
malnie przerwy w I.ejże pracy, 
przypada 84,2 proc. cza.su. He­
Sllta - a więc 15,8 proc. to 
czas stracony, w tym 3,2 proc. 
- to przerwy z tytułu zlej or­
ganizacji p·racy, >:ahamowanla 
p.rzy wprowadzaniu nowych 
techn-0Jogii Itp., 11,2 proc, - z 
powe>du nieprzestrz.egania dy­
scypliny, pozostała część - z 
przyczyn .irunych nie zawinio­
nych J>l"Zez ro·be>tn.lków. 

W poszukiwaniu wanofol te­
l)'<> s~ra.conei;"o oz.a.su obilczonoj 
ze re>wna się on całoroczne 

praoy 826 osób. Pracy, która 

Budowlanych nikt nie kocha? 
pa.Wt'll•na. w ef~loole dać .„p:-ze- Bu<:ioWILall'lYOh - d'r J. K2os -
rób" - 193. 4&9 tys. z!. Ta.ki dożyiw1a. V11i-eku eanerytad.nego :--
,,prwrób" - to kOISZJt pl•UJS mi- o; la.t! 
nus 40 bu·dynków miesz~alnyeh, J eszc:ze m.n.i.eJLS<zy procent 
dwulda.tkowyoh. pięci'Ollrondyg- da.żywa tyoh lat w pel-
nacY'j.nY'Qh„. Przykla.d to na- nej formi,e. Bu.dD'Wlany 
ciąglilięty. n ie bąd:bmy t.a.k.Lm·i jest b0>W1>errn .na.rażo.ny 

maiksY'tnaJ isbaimi, z,a,\V'Sz.e te khl· prwz ca•le swoje za.wo-
ka prooen,t tolera.fbCj i na bu- d.o•we życie na: a) cho-
dowlia.ną sipec;pf '1kę trz..eba ro- roby u.kla<iu oddech·owe-
sta wuć . Ale. że<by aiż ta.k W1e- go, b) n.a. wy1pa.ctJk;i pn)' 
le? Cią•gn,iJmY' jedinaik !ialej. Tych pracy, c) na ch'OII'o1by UJkJa.:1u 
826 praco\\·n>ków na eta.tach poikMimowego. Zlmien.iilo się 
przed~i ębior.st\v Lz.13. którzy w.iele l!l8. ko·r.ziy>ść w pa.ka.m-e-

TY'Ch OO<Cy!l ud ąicyich wo.kół 
sz.eścidJZJiJesiaibki jeSlt cor.a1z; więcej. 
Tyich, Jmórzy widziieliby swo­
ją prz'YIS·z.'lo.ść w budownictwi.P. 
nie na et.a.cie kierO'Wtllid<a bu" 
do.wy nie jest rzmO'Wu tak w:e-
1 u. Choci.a,ż w budO'Wnictwii" 
średlruo oczywiści.e, za.rabia się 

więcej mż w przemyśle i~k­
lfilltn, cbemilciZJnym. elektro·tech­
nicznyrrn, m.a•S.ZY'no•v11ym iJl.p. 
Pra.cowtnilk fiizycz;ny wg GUS -
zaro<biil w 1970 r. w bUd.OW".11-
ctwie w Lodzli średnio mie-

talkże po tiięódzie.siąJt<ce. Prac.~ 
waJ.iśmy do 2Jmroku., cała Lódt 
na nas t>.a.tnz.,..ro., p.rasa o nas 
często i do•br.ze pd.sala. A t.e­
.r.a1z;?„. "' 

A tez,ruz? 8'poJ.eoz:.eństwo )lry..1 

ty;ku,Je ta1k w o•góle. Nie zacw­
sz.e wilctzą.c tycil, .k;tórzy w tej 
ctrwill.i tyrają, by Fal:xryUtę Do­
mów od1da.ć w p.oirę, by przy­
śpieszyć moma.ż kD'~la w 
EC-m, by ocLd.ać d'omy rroesz-
~e„. • 

cały• ro<)c - s ta.tystycz.nJe - njc ra<eh w ciią,gu ootatn.Lego pół-
!!l•i-e r0>bią a Us.tę płac pOdiP:.SU- l'OCza, ale lllie dalaibym gl!O•WY li TYRAJĄ DZIIS DLATEGO, ŻE KTOS, KIEDYS GDZIE 

ją - .r-OWlna się Itczbie dCl'W<OŻO- - to, w W&zędiz.ie jest ciepła INDZIEJ NIE PRZYGOTOWAL ODPOWIEDNIO CAL.EJ 

nyoh pra.cOIWIIl!ik-Ow. W 11stopa- WHX!.a, by wy:mY'ć ręce, rozl>:e- PRACY, NILE ZAPROGRAMOWAL JAK ~EBA INWE-

dzie LZB doW><>z.iJo 800 pnaicow- .ral.nia. przYiZJW-Oocie o.gr.z.a.na, ta- o STYCJI. NLE WSIZYOCY JEDNAK TYRAJĄ. I TYCH SIĘ 

ni~ów S.PO'Za L<>d·zl. K-0.szt po- ka., k<tóra za,pewniala.by wysu- wwz.r. DOPOK.I SiIĘ BĘDZIE ]QH TYLKO . WLDZIALO, 

drózy ('P•taci LZB) wynosi .!re- soonJ.e fu.tadki i nbe .1Jll1Us«ala N:IE PRZElCl!WDZLAl.AJĄC '11EMU, DOPÓTY ŻLE SIĘ BĘ-

dnio :roczmie 16 tylS . .z.l na jed- 'WICią,gania ll'lS.Za•jltlltl'Z mak.rej DZIE PR.ACOWALO TYM, KTÓRZY CHCĄ DOBRZE PRA-
nego pra.cown;!ra. Ceytl.i tyJe, s!kOCU.pY' pn. odiz'ież robooZJa na · COW AC„. 
~l-9 tenże pra.cowinilk lba.rabia. ginZibliet. Nie dała•bym ~OIWY za ZAKLĘTY KiRĄG ,,.ODUROOZYC" MOGĄ TY!MlO GŁ.EB• 

Ba. t-0 przewa!ŻJ11.le ;n-aicov.milc to, że WlSIZęda.ie kaJW18. dJ<>cic.ra SZE . ZiMlANY, SIIĘGtAJĄCE KOR.ZENIAMI w SYS'l'EM ZA-

nieW~'kt\n8•llJf>k0>\\1a1nY', 1t1ie1zby<t gorąca. Pa.si4'lc.i regeneracyjne RZĄDZANLA BUDQIWNJ;CTWA, SY.STEM PLAC ZĄ PR.A-

na budowie się przemęcz.aja.cy, to nie !ula,n,tropila - to obowią- CĘ, A NIE ZIA PODPIS.A.NIE LISTY OBECNOśOI, BEZ TE-

ba. w oomu czek.a.ją na niego zek przed:siębiorstwa, LZB w~·- GO NIE MA MOWY o PIRZYWROCEJNJU TEMU PIĘKNE-

czy to żn iV1-1a„ ozy wyikopki, daje ju.ż 3 tys. posilików d.zie.n• MU ZAWODOW!I J'EGI() WLAŚCIWEGO MIEJSCA W HIE· 

czy poo0<ryiwk.i... Urniteścić !<eh nl.e. PO<WiJrnny obejmowa.ć W&ZY- RARCHr.r SPOLEOZINEJ. A JAK TO BARDZO POTRZEBNE 

w ho<t.ellu? HCl'tel.i jest ciąg.le .stkiJch, taJki,e ~h. M<>r.zy jen JEJST w LOIDZiI, GDZillE w 'I'EJ OHW'.nLI TYLE OD BU-

jesroze va.ma~o i najtańsza do- s<a.bie niie życ:zą , Ba. i tacy.są... DOWILANYOH ZAILEZY, NIE TRZEBA NiliKOGO PR.ZEK.O~ 

ba. hotelowa koowu1Je LZIB :1.5 lnaczej „wysiada" pri:ewód po- NYWAC, 
z!.„ W•i.ęc .i<esrez.e QrOOed„. X.anm0<wcy" - ,,CzlO<Waek przy. ALINA PONIATOWSK<A. 

~~~,~~'-~'-'-~~ 

T 
rage<iia,, , ja.ka. rozegrala się w 
nocy z 17 na 18 stycznia roku 
1945 w więZ'ieniu na Raoogosz­
czu, jest ogóLnie z,na,na: pamię­
tamy, że zginęr.o tu wówczas 
1500 więźniów pol,skich spalo­

k-0 wskaza.n-e, lecz wręcz kO>nie1Czine, a.:teb11 
przybyłe do l..od.?i WVClecrkli zagra.nic.zne 
kierować ~a§nie na Rad<>gos-rez: czvni• 
my to też stale! Nlestety, tak się sklada. 
że m~mo naszych ~więk.szych wys-ilków, 
tlJŻeby powiedzieć pr11JW<ię o tragam tego 
m<,ejsca, przel«U<ujemy ją ty/Jko... s!owtl.i•, J

edyne ltonkretne posunięcia to skierowanie lekąrzy • 
w rejony najbardziej odczuwające ich brak. Etatów e 
tych jest na 5-la.tkę 500. Równocześnie skrócono • 
staż pracy lekarzy do jednego roku. umożliwiono = 
Ol!ibywa.nie sta.żu przez a.kres dłuższy lekarzom podej- ~ rowców. 
mulącym pracę na wsi, zabezpieczono nadzór spe- .._ M ' 

nych wra.z z w!ęzie'71iem przez 
ustępujących :r l,odai hitle-

cja.lny qplekwn Maowzolewm. Garwj, t• 
„sz<11rga.nte świętości" odbywa się tu nife. 
k.iedy w tonnie dosiownej i bard.z.o dra.• 
stycznej. Po prostu br<l<k iu w.c„ mlod.zid 
za§ t d.zieci przybyłe spoza Łod:l:i bez 
miejscowego przewoontloa., z koniecrncś­
ci za.labWiaJą swo;e fiZjo!ogiczne P<>t:rreb1/ 
w ró:Mych z<111catman-k<t>cll tego miejsca. p_a.•. 
mięci nan'O<Wwej ••• 

cjalistyczny nad pracą ośrodkótv. Rząd podjął de- ~ •aisto na,,sze uczciło pieknie 1>o mlej-

GYzJę, które z pewnością przyczy,nią się do pO<fję- :: sce pamięci na.rodowej, za.bezpieczając 
c\a titacy na wsi przez nowych pracowników. Uchwala Ra- :: pozost<tle ruiny, wznosząc wou...-nątrz by-

dy Ministrów zapewnia fachowym pracownikom służby :_: lego obozu pomnik, o. no. zewnątrz m.onu-
;: menta~ny obeli.sk. 

z<1rowia zatrudnianym w zakładach otwartej otiieki zdrn- -. Mauzoleum Martyr<>l6qtt Na.rodu Pol-

~~~nel ~u~kt~~~en~~~~nJgfi ~~~czó~~~~~ach ap~~~-0aż~"ny~:9nr~ ~:: sk1ego na. Ra.doqoszCZ'U 2!Wledzają stale wy-

<>bszarze gromad oraz osiedll lub miast liczących do 2 tys. ciec~!. z catej Pols-}(I!. Przy>bywają tu 
mieszkańców dodatkowe wynagrodzenie, zryczałtowany ekwf• równiez Z'agra.1111.cznl twrylci l to nie tvlko 

walent pieniężny z tytułu najmu mieszkania u osoby pry- E; ze Związku Radzieckiego. Węgier l Cze-
watnej, ryczałt za używanie wlasnego środka lokomocji do ~ii: chostowacj!, NRD, ale również z Z<l<:hodu 

• - a pnzede wszystkim z NRF •. 
celów slużbowych jak równ~ż ułatwienia przy ich naby- czy przybysze cl opuszczają to m.lej.sce 
waniu. Gr<>mad>:kle rady nar dowe zobowiązano do zapew- w petnl przekontIJnl -0 ogr<nn.ie tr.a.qed tl 

nienla mles-zkań 'am<>d?.ielny~h. wyremontowanych 1 posta- ;: ja.ka. się tu kiedy§ ro.zeg, rala? Czy imale~ 
dających odpowiedni~ arząd?Oenia. , ~"" ś 

Mimo tych wszystkich przygotowań najistotniejsze jest zł-Ono rodld. ażeby ułatwić im zrozwmU!-

''Zanim na Radogoszczu 
znów 

zapłoną znicze 
co robić konkretnie, by służba zdrowia od 1 stycznia po- .,. n ie tej pra·wdy? 
dolać mogla zwiększonym obowiązkom. Wykorzystano tu ::~ S]>-01.eczeństwo wysl.llnęlo pos!Jl.lllat, a-teby Bra.k n<Nn Jaklegoko1Jw,J.ek tol.zua.Z.nego po-

efekty eksperymentu prowad'Zonego przez cały bieżący rok na terenie byłego obozu - więzienia na parcia na-szych argumellit6w - a. Więc tol-
w szpitalach w otwocku 1 w Skierniewlcach. Zwiększenll' Radogonczu zorganizować Muzeum Pa,- derów w językooh obcych (w jęzq;ku pol-

l!mitów przewidzianych tam na leczenie sprawiło, że skrócU 5i mięel NmrodO<Wej. Niestety, p!amów tych sklm brll!k ich również/), fotografii, fO<to-

slę czas pobytu pacjenta w szpitalu. Zwiększyła się J!czba nie zrealirow.am.o dotychczas. A szk-Oda, kopbl dók.ume-ntów. My, pr.zewod<nticy, 

leczonych w ciągu ro.ku. To już dużo. Efektem tego .ek&- ~ bo ch<>ctai, niektóre ekspqna.ty, Ja·1cie mo- czwjemy się też mocno zaże'71owam.I, kiedy 

perymentu stało się zwiększenie dziennej stawkl leczruczej i::1: glyby się znaleźć tam kiedyś, zaberpie- Pada wówcza.s pyt<J.<nf;e: dlaczego nie 

w szpitalach na rok przyszły 0 prawie 4 z1. ;:: czon.-o w Mu.zeum Hi&rorii Rirehu Rewo.lu- utrwalono pamięci tego tragicmego obo-

Budżet służby zdrowta wzrasta w sumie o ponad 2.5 ~ cyjnego, Wiele Innych, raz.proszonych w zu ta>kiml w&z.§nie irrok.a.mi?". 

mld zł. M. I.n. przewidziano tu możliwość większego za- ;;;:: ł ta,m, qlnie bezpowrotnie. Czy tUu.go trzeba będtie Jeszcze czeka<! 

trudniania personelu pomocniczego, mającego o<1ciążyć fa- ~ Pra:wda,, że 2!0Tganizowa.nie mu.zeum te- za.nim rozwiąże się ten problem? 

chowców od prac biurokratyczno-administracyjnych. w su- go typu wvmaqa P<>Wa.imych i>nwes.tycfi, Na ostatnim zjeździe spolecrnych ople-

mie ma to być przygotowanie do pewnych zmian organlza- a I czasu. Są Jedna·k inne bolączki Rado- ku.nów zabytików l.odr! I wo;. lóciizkieqo 

cyjnych naszego lecznictwa. Chodzi oczywiście o Integrację ~ gos·zcza, lctóre - mO<im zd4niem - mo:t- padały g!osy, że na. Radogoszcz, obok 

szpliala z poradnią i pogotowiem, a w rezultacie o 1epsze ;: na by llSl.llnąć zna.cznte btw!e:i. prędzej. wycieczek pr<>WOOronych przez fach-owych 

Czy i teQ bol.ącz/cl nie modma tllSIUnąc!P 
lstintat tu w swoim cza.sie ki.osk, w 1ct6• 

eym eksponowam.o z<ljęcia, przypominają• 

ce h.istory{:Zne wyda.rzeniq. :la.kie się t1.1 
rozegraly. Obecn<e oo dawna już stol on 
pus-t11. I to nie tvlko teraz, zimq, k.ledy 
ruch jen tu mmima.!ny: byl on za.mk.nięty 
r6umiet ŁGtem, czyli w pe~ni sezonu W.­
r11stycm1.ego. Czy wlęc z nasta.n.iem wie­
my, k!e<Ly na nowo Za1CZ'114 'bu zaglqdcd 
wycieC2'ki ł ptelgrrymkl, nie na.Leżał.oby 

uruch<>mic! t.e90 /<.i.osku, zaopam<zywszy ga 
w odlpo'Wtemile ekspona,ty'l 

Za parę tygodni obchO<fzic! f>ędzlemg 
kolejną rocznicę wagecm ja.ka slę w k.le­
dyś roz,egrala. Nie wą~imy, źe, ja,Jc rok­
rocznie, przybędą w6wcza..s na Rado­
goszcz delegacje na.szych wr.ooz, ZBoWiD, 
hm-cerstwa l ró%n1J'Ch orga.ntzacfi s~cz­
no-k.ta~abnych. I .znowu zgoonie .i 
ptęknq tradycją za-pl.oną tu znicze. 
Znów u ńóp pomn~ka. ziożone :rosta.nq 
Wieńce, a wśród odglosów werbli za­
brzmią okolicznościowe pl"Zem.ówienia. Za.­
pytiwję jedmalk.: czy owej rocznicy nie na.--
1.eża©l>y irezcić równiet ja1ldmA 1conlore~ 

tem - a. to pnzez usm.lenie §rodków li.Je• 
widującvch powyżej wystMiięte l>iralc! 
Miwzozeum. Mariyrotogii NMOOU Pois-K:'t-e·. 
go na Ra.doqonczu? 

wykorzystanie kadr fachowych. 1 od razu za ministrem ~- Bardzo charakter11•st11czna jest wypo- przewodnl.ków PTT-K, przybvwa.Ją rów-

zdrowia powtarzam, że sprawa pro>gresjl podatke>wej ma wiedź Jerzego Cza>kerta przew<><:Vn'fka. nie:t wycieczlcl niezorgt1J1!Jizowam.e, których 

L. RUDNICKI cie turystów zagrtIJn<crny.ch przede umieją uszcuwwa.<! powagę tego 'll'IM;l<Sca., 

I wia.śnie ctlAtteg-0, t11Przedzając w&Wcl~ 
dzień owej rocz,nbcy, ju.ż teraz sygnalfz.u­
jemy kon!ecz.n.-ość za.intereoowania. się 
tą spra,wą bllskq seroom nie tyiko to-_ 
dziiam. 

i 
być <>d 1 stycwla definity\V\nle r<>zwlązana. ·:,.. PTT·K, o.prowadz>a,jącego po na.szym mld- uczestnicy - mlod'ziez nie zawsze 

wszustklm niemieckich: zach-ounrjąc się :i>by.t swobodnie. Spt'zyja. 

'WBNIN•"NN:•YN•~····:.·Nir.-.·~:.•.•.•:.Yi."•"•":.·:.•n:.w.•.•Aw•-.·~ „Ze względ6w politycmych Jest n1e .tyt. temu ft1Jkt, :te rzadko zja,wla się tl.ttad ofi- MlElCZYSLAW JAGOSZ'E1WSK1 
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I 
Współpraca ZMS i, organów prokuratury ma już swo­

ją małą tradycję, datuje się bowiem od 1966 r. kiedy 

to prezydium Za.rządu Głównego wytyczyło kierunki 

i formy działania, a prokurator generalny rok póź­

niej, specjalnym pismem okólnym, .nadał owym związ­

kom odpowiednią rangę. 

T 
rudno nam ocenić, w 
jakim stopniu współ­
praca ZMS i organów 
prokuratury przyspo­
rzyła pożytku w dzie­
le zapobiegania i zwal-

czania przestępczości i demo­
ralizacji wśród młodzieży. 
Praktyka życiowa nie daje 
podstaw do sławy i chwały: 

demoralizacja stała się zjawi­
skiem groźnym i godzącym 

tak w porządek prawny jak 
i przyszłość ml-odzieży. To 
stwierdzenie stało &ię uzasad­
nieniem do zweryfikowania i 
rozszerzenia dotychczasowych 
form współpracy. Nowe po­
trzeby w zakresie zrupobieganfa 
i zwalczania przestępczości, 

resocjalizacja skazanych oraz 
kształtowanie świadomości 

prawnej młodzieży wynika­
jące z nowych kodyfikacji 
karnych (a także z doświad­

czeń ogniw terenowych ZMS 

ł pr~kiu,ra.tury). dobitnie a.k-

centowały konieczność weryfi­
kacji. 

Mamy więc nowe zasady 
współdziałania tych partne­
rów podpisane w czerwcu 
bieżącego roku i dobrze było­
by podać je do wiadomości 

szerszemu ogółowi społeczeń­
stwa - gwoli popularyzacji 
zobowiązań tak jednej jak i 
drugiej strony. Jest bowiem 
pewne, że zapobieganie prze­
stępczości i innym naruszP.­
niom prawa, umacnianie po­
szanowania obowiązującego 

porządku prawnego i zasad 
współżycia społeczne~o - mo­
żll we jest w warunkach po­
łączenia wysiłków Jak naj­
lilzerszych kręgów społeczeń­

stwa, a w tym przede wszy• 
stkim młodzieży zrzeszonej w 
ZMS (i współdziałającego z 
nim aktvwu) - z organami 
instytucji mającej naczelną ro­
lę w ochronie prawa - proku~ 

ratury_. - "" 

.GDY ROZPOCZYNA SIĘ 
SLEDZTWO •• , 

•.• Prokuratura zawiadamia o 
wszczęciu postępowania kar­
nego przeciwko członkowi 

2'iMS właściwy zairząd, in­
formując o możliwościach 

korzystania przez organiza-

lub na zebranie. Jeżeli istnie­
ją przesłanki do warunkowego 
umorzenia postępowania kar­
neg-0, organizacja zgłasza goto­
wość poręczenia za „bohatera 
sprawy", prokuratura rozwar.a 
wszechstronnie wykorzystanie 
takiej możliwości jak i potrze­
bę u z a ! ~ rż n i~ n i a od niej 

ZMS prokuratura 
w zapobieganiu przestępczości 

• 
I 

cję z uprawnień: przysługu­
jących jej w toku śledz­

twa. Organizacja zaś m-oże 

zgłosić gotow-ość poręczenia 

za m!odocianeeo wówczas 
nle stosuje się np, aresztu 
tymczasowego. 

Jeżeli z przestępstwa: nte 
wynika niebezpieczeństwo spo­
łeczne lub jeżeli ~ą warunki 
do rozpatrzenia sprawy prze7 
samą organizację, prokuratura 
może umorzyć postępowanie 
karne, a organizacja kieruje 

~p~a!",ę 1ą sądq koleż~ń~~i~iCI 

warunkowego umorzenia, Je­
t!tli bowiem kolektyw lub 
chociażby jeden aktywista 
jest w stanie poręczyć za mło­
dego człowieka osyli otoczy6 
go rzeczywlstl\ kuratelą 

większy będzie s tego po:i:ytek 
nli: procą i jero konsekwencje 
karne.: 

Dotyczy łó nie łylk<> cz.łon• 
ków ZMS i dlatego prokuratu­
ra może korzystać :i: poręczeń 

e>rganizacjl w wypadkach, gdy 

~ra_w~ Jąkl~o! CSl,!lU PfZ!~ 

stępczego może by6 objęty 

opieką organizacji. Zresztą 
c.kwalebna to rzecz dla ZMS 
rnzszerzać wpływy wycho­
wawoze poza swe szeregi, 

W TOKU POSTĘPOWANIA 
SĄDOWEGO.„ 

„.przedstawiciele organ!zacjł 
!nogą brać udział w procesie 
sądowym nie tylko w spra­
wach przeciwko młodocianym, 
lecz także w takich spra­
wach, w których młodociani 

i nieletni występują w cha­
rakterze pokrzywdzonych lub 
jeżeli trzeba bronić interesu 
społecznego objętego zadania­
mi statutowymi ZMS. 

li!PRA WDZANJllJ 
I ZAPOBIEGAN~ 

ł'odobne zasady wsp61dztała4 
nia ustalono w procesach cy4 

przepisów prawa wobec mło-t 
dzieży, a prokuratura powin..; 
na im udzielae pomocy podej4 
mując dzfa!anie w indywidual· 
nych sprawach bądź komplek­
sowe badania dotyczące pro­
blematyki przestrzegania pra4 
wa wobec pracowników !l!ło„ 

dociaJ!.ych. · 

W celu zapobieganfa: 'prze~ 
s'tępczości, ZMS poprzez swo• 
je ogniwa terenowe powinien 
sygnalizować organom proku­
ratury okoliczności sprzyjającii 
popełnianiu przestępstw. Na• 
tomiast organy prokuraturY, 
mają obowiązek inform<>wa~ 
instancje ·ZMS o spostrzete..; 
niach. z których wynika po-4 
trzeba podjęcia przez organlza• 
cję odpowiednich przedslę.o 
wzięć w Imię zapewnienia po~ 
rządku prawnego I ochron~ 
mienia społecznego. ' 

• 
wilnych, ale najistotniejsze ł'.>bowiązki prokuratury

1 
WY"• 

elementy współpracy występu- n!kające z porozumienia • 

ją W ramach prokuratorskiej ZMS - były m. in. przedmfo-1 

kontroli przeetrzegania prawa tern narady prokuratorów po.o 

oraz zapobiegania przestęp- wiatowych województwa ł6dz1 
stwom: ZMS reaguje na wszel• ~eg~ · 

~ł l>!:.!!J~ . ~zan.Ia: !.. TARNOWSKA: 

·~~ ŁC)~ li". 396 ~7278) i 
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Handel zdoi egzamin. ale ••• 

Do NRD 
bez paszportu Zaopatrzenie lepsze niż kiedykolwiek 

l\lo marginesie: 
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Spieszących wozo,raj p-o święta.eh do pra.cy todq;fan witaly wi­
tryny sklepów &pożywozych pełne jes„cze takich sma.koły­

ków Jak poma.raiicze, czekolady, migdały, rodzynki, wina. 
Widomy znak, że tegorocizne za.opa.trzenle przedśwlą.te=e 
byto napra.wdę dC)bre. Dyr, Woźnicki z WPHS przedstawił 

liczby świadczące o tym, że tegoroczne przyd2lialy przekra-

jatk znóMT będJZJl.emy czyruć 111-0-
we za.kupy. Handel przyrzeka 
d~e dostaJWy po.mairańoz, da­
ktyli, .szampa.nów, mięsa, węd­
lin, wyrobów cuklem1czych. 
Chce się wlerayć, te pod ko. 
nlec teg-0 roku będl7Jiemy nadal 
zadowo.ient z pracy naszych 
s:klepów. Oby tak dalej i jes:z­
cz.e leplaj w roku prizysrzlym ! ..• 
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D
wie pierwsze wędrówk! po mieście tropem spraw : 
l pr<>blemów naszych Czytelnllców, przyni<>sły nam, obok : 
obserwacji bezpośrednich, spory pakiet listów opisu- : 
jących sytuacje podobne tym, w których uczestni· 5 

czały, nleraz kilkakrotnie, ubiegłoroczne, --: 
na ten temat 

z naszymi Czyte1n11cam1 
w czwartek, 30 bm. 

w godz. 12-13.30 
rozmawiać będą 

JAN WAWRZYNCZAK 
naczelnik Urzędu Celnego 

w Lodzi 

kpt EDWARD CICHOWSKI 
zastępca naczelnika 
Wydziału Paszportów 

1 ~./Jodów Osobistych 
Komendy Miejskiej MO 

w Lodzi 

•:• Wpis do dowodu osobiste­
go uprawniający do prze­
kroczenia granicy PRL 

•:• Jak długo 
przebywać 

NRD? 

•!• Uproszczone 
na granicy 

będzie można 
turystycznle w 

formalności 

•:• Zmiany w przepisach cel­
nych 

29 bm 

W ub. N>ku np, w IV kw. 
rozpr<>wadzono 345 ton poma. 
rańcz, a w roku bieżącym 700 
to.n, Pona.dto 300 ton jest jesz­
~'Ze w zapasie na N<>wy Itok. 
OtrzymaJismy pma tym bana­
nów więcej o 70 ton. cytryn o 
230 ton, śliwek o 25 ton, ro­
dzynkow o 25 ton, fig o 7 t<>n. 
MigdaJów w ub. roku Lódż do­
stała tylko 1.300 kg i kupował<> 

je się niemal wytącznie sp<>d 
lady. w tym roku było ich do­
syć. - Nades.zlo 8 ton. Orze­
chów mieliśmy o 68 ton więcej. 
Czekolady l wyrobó w czek<>la. 
ctowych a także kakaio w ub. 
:roku były tylko 164 tony. W 
tym roku 412 ton. 

Nie było chyba klopo.tów 'Z 
nabyciem świątecznej ryby, a 
zaopatrzenie w mięso i wędli­

ny należy także ocenić jako 
dobre. Białą kiełbasę. szy,nltę, 

schaby. ba,Jerony i ~nne wę<Lli­

ny ora,z mięso, z wyjątklem 

cielęciny, aferowa.no do końca 

sprzedaży wigilijnej. W kierow­
nletwie Wydzialu Handlu obli­
czono, że na !>tatystycznc.~ll ło­
dzianina w okresie pt-zedświą­
tecznym przypadło samej szyn­
ki, nie licząc innych wędlin, 45 

Sesja RN m. Łodzi 
29 grudnia br. o gooz. 9.30 rozpocznie się XVIII zwyczajna sesja 

Rady Na.rodowej m. Lodzi. Głównym tematem porządku obrad bę­
Mie ucinvaJ.enie tereno,wego planu gospodn.rczeg<> i budżetu RN m. 
l.o.dzi na .1972 r. oraz programu realiza.cji postulatów wyborców. 
Ponadto parzą.dek dzienny p,rze<widuje uchwalenle planu pracy Ra­
dy Naor-Odowe,I i zatwierdzenie pia.nu pn.cy prerzydium RN na 
:1972 rok, 

W. KASPRZAK 

dkg. w sumie tzw. masa mięs. 
na wraQ; z przet>w<>~arnl była o 
ole, 20 proc. większa niż w ub. ro­
ku. Bogaito zao-.iatrzo<ne rów­
nież były owocarnie. Oferowa-1---------------­
n<> ogromny wybór jabłek, a 
na.wet wlmogron, mrożoonek, 
tartego chrzanu, (wyborny, p.ro­
dukcjl PGR Osiny). Byto też 

pod dostatkiem pieczywa i wy­
robów cukienniczych. 

Jak twierdzą handlowcy, pod­
czas przedświątecznych za.ku. 
pów za.ryoowało .się wyraźnie 
zjawisko zwiększającej sie w 
naszym mieście t.zw. siły na· 
bywczej. Kupowano mniej cuk­
ru i mąki, a więcej owoców, 
wyirobów czekoladowych, win. 
k oniaków. 

pod a.dresem naszych hand­
lowców ogólnie trzeba powie­
d.Zleć, że za•równo hur1; jak l 
detal, a także transport zasŁu­

żyly na słowa U21nan.ia. Sprze­
dawczynie obs!ugLwa!y na ogól 
szybko, starały się dogodzicl 
klientom, radzily w wybo.nw 
airtykulów. Gdy w wielu mie&z. 
kaniach już od godiz. 16 zasia· 
dano do wieczerzy wiglldjne1 
spora liczba personelu skleoo­
wego jesroze pracowala. 

Na tle naprawdę zupełnie 
dobrego rzaopatrzeruia ba«lZ<l 
skromnie jedmak przeidsta1wiala 
się o.kolJi.c2lllościo.wa dek<J<!'acJa 
na.szych placówek handlowych 
Jeśli handel twiel'CLz.i, że struk-

"' tura zakupów w Lodzi przp­
. ks.ztalca się zdecydowanie z 
prowincjonalnej na wiellromiej­
ską - to tn.eba do tego orzv _ 
stowwać talcże warutnkl, w ja­
kich klient jest obslu!(lwa.ny. 
To zada;nte czelca jeszcze na 
rea.Jliza.cję ..• 

Do sylwesbra. 1 Nowego Roku 
po1JOS1ta1o tylko ki!J!ka dmi. Wco.o· 
raj sprzedawczynie raczej od­
poczywa.ly, ale tylko pa.me<' 

W F ilharmomi 

Wieczory 
sy I weslrowe 

:i:: okazj!l zbliża.jącego się NO. 
wego Roku, Filha.rmonia Lódz.ka 
O!I'gainizuje dwa 1uroczyste kon­
certy sylwestrowe, tym razem 
wyjątkowo w środę i czwartek 
bieżącego tygodnia (29 i 30 grud 
nia, g.od.z. 19.30). 

W programie m. in.: Wak 
kw'.atów P. Czajkowsklego, a.ria 
z opt. „Paganim.i" F. Lehara, 
Tance połowieckie z op. „Kniaź 
Igor" A. Borodin.a, suita z op. 
„Porgy and Bess" G. Gershwi­
na, Rapsodia na trąbkę H. Ja­
mesa i swawoLne czastusz.k.J R 
Szczedrina. 

Ko.ncert popr<>Wadz:i 1!lruzińskl 
dyrygent Dża.nsug . Kachidze, 
współpracujący stale z Teatrem 
Wielkim w Lodzi, a oo-Listami 
będą: Bożena Kimasz-Mikotaj_ 
czak - sopran, solistka Teatru 
Wielkiego w Warszawie, Amdrzej 
Saciuk - bas, solista Teatru 
Wielkiego w Z..odzi, oraz Hen­
rYk: Barcza.le - trąbka, z Fil­
ha rmonil Poznańskiej. 
Wiadomość dla posiadaczy a_ 

bonamentów B-2: abooament 
p iątkowy ważny jest w środę, 

natomiast sobotni - w czwar­
tek. 

Z ukosa 
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czymy, M. in. jeden z Czytelników przytacza wręcz skan· • 
daliczne, w porównaniu z tym, co sami stwierdziliśmy, :; 
praktykl załatwiania interesantów w Wydziale Spraw we- • 
wnętrznych DRN-SródmieScle. 5 

„Po wypelntentu ba-rdzo wymy§lnego formuiarza. staiem • 
ok. 3 godzin w kolejce, po t-0 tylko, bu ten formularrz... z!.o- : 
żyć. Kaza.no mi się zglosić za tydzień. Znów stalem po<na.d 5 

. dwie godztny, by się dowiedzieć, że mam przyj.M za. pa.rę : 
dnt. Za trzecim razem (tera.z oszukałem kolejkę, którą 

wzięla mi to ba.raza za zie), k11.2C1m.o mi przyjtć za patrę 5 
dni I za<jąć kolejkę przed pokojem nr 316, gdzie mam otrzv- :; 
mać decyzję pod')Jlsaną Przez Pa.na Kierownika. W owum • 
dniu, po god.iinmym czekaniu, ciowledzialem się, że kierow· • 
nika. nie ma, a decyzja bez jego podpisu jest nieważna. W §_ 
podobnej sytuacji znata.z!.o się ponad 20 osób. Czeka.jqc roz-
ważalem na-stępujq.ce sprawy: • 

- czy przez te kilka dni dzteiqce mnie od ostatniej WI• a 
zyty Pan Kierownik na.pra.Wdę nie mógl podpisać decyzji, : 
czy też mwi mnie osobiście Widzieć, I co mu z tego przyj- = 
dzle? : 

- czy d<0 rad na.rodowych nic nie dotar!.o z nowego cru- • 
cha przemia,n, u~pra.wnleń t zarządzeń premiera PRL? $ 

- czy ob. K;e,rowntk prryjrzal się kledyt temu, co się =· 
d>Z.ieje przed drzwiami kierowanego przez niego wydziału, • 
czy słyszał jakie opinie o pracy ~a.dy n ar od o w ej : 
wydawać m u s z ą obywatele-petenci? • 

- czy systemowi pracy wydziałów &idy Na.rodowej m: § 
Łodzi (dzielnic. wydziałów) przyglqdciią się od cza.su do cz~ 
su rad,ni, posl'Owie lub d·zialacw pa.rtyjni? ! Dlaczego nikt : 
z tych Ludz< nie zamieni się. dla zorientowa.nia się w spra· 5 
wie. w najz,wyklejszego petenta?". : 

Pytań 1 sygnałów jest więcej. Jak choćby ten, że przy :"" 
meldowaniu rodziny ADM nr 10 żąda od wszystkich jeJ 
członków metryk uroozenia. Podobne metryki należało Illo- :I 
żyć w szkole og61nokształcącej i szkole muzycznej, gdzie ; 
dzieci uczęszczają Jednocześnie. Nie wystarczały ani odpl- ;; 
sy, ani wpis w dowodzie osobistym. ; 

Nie cytujemy tego listu, by zgnębi<'.! do ko1ica oplsy-wa-
ny wydział DRN-Sródmieścle. Wręcz odwr<>tnle. Okazało się 
bowiem, że Już, w ciągn tygodnia, zmieniło lę tam wiele • 
na lepsze. Przywrócono na przykład senR ogloszen1u o te· $ 
lefontcznym zamawianiu terminów zgłaszania się z dolcu- : 
mentaml. Nie wątpimy, że reorganizacja stylu pracy pój- • 
dzle jeszcze dalej. Nie tylko w tym wydziale, nie tylko w : 
tej radrle. Coraz powszechniejsze jest mniemanie, że mar- : 
notrawlen!e cennego czasu pracy przed urzędowymi drzwia- • 
mi szkod'Zi wszystkim. Bezp<>średnio tym co st<>ją, ale i tym, :I 
co stania wymaga.J-. (l.w) 5! 
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Zanim powalanie bałuckie centrum handlowa ,,Pod Kullem'' czy ••• ,,pod ślimakiem''? 

Gospodarze proponują: 
J'1d1/f114 w ~ reprezen.-ta- się ju.t na. nogach męuzuzn, 

cyj.na. pljaiLnla. piwa „Pod Ku- którzy „dopr<!lWlajq się'• ;a.sn11m 
flem'' prowadzona. przez LZG pemvm. 
„Ba.ry". 7 grudnia godz. 10.15 %3 grudnia b-r, Tum razem 
Na pytanie, ;aikim pflWem w ka.rtk.a na drzwiach infoNntUje, 
dniu dzisiejszym dysponuje pl- te pijaZnta jest zamknięta :i 

rozpiJalnł w l.o(ft'ł 
niii z>otrzeba. 

1, KRASKOWSKl 

jalnta, dowiadujemy mę, że tvl- powodu.~ tnwentarvza.cjl (I), 

e Kompleksowe porzqdkowanle leren6w e 14 zadali ~ iJa.z~Y'!~n~~.,t,~,.:.n ~~~~ rumi się za.s4dn1cze pytainte: „Srebrne patelnie" 
f I hel kl I i i I • I I I k gartunek nie na.jlepszego zresztą po cóż wyda.oo pon-ad milion w teigoiroczmym k<>nlourB~ 0 

nweslycy nyc owe par ng , pasa a, z •. ence araow B a ~~- ~us~oJa~~s~~er~~= ~=:,, ": ::teZ:::W:Z1c ~P~~~~ „srebrną Patellnlij :ro1cu m1·~ 
Przyszle oentrum handlowe Bałut zakrojone jest na 1u• 

roką skalę. Powstanie OlllO międz;y ulicami: zachodnią, 
Snycer~ką, Dolną, l.ag1ew ntcką, Space<!'ową, Młynarską, 
Berlińskiego do Zgierskiej na wyso.kości po.sesji 13115, 
Projekt planu szczegółowego zagospodarowanla tych tere­
nów je&t właśnie opracowywany w Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej. Jego z.ak ończenie przewidziane jest w 
końcu 1973 r. Tak więc realiz.acja przyszłego centrum 
llandlowego bałuckiej dzielnicy nastąpi dopiero po 
1973 r, i to etapami. 

W xwti ą7Jlm z tym .:ai•stniała 

kc.n.>ecz:n<>ść skon.struo•wania pda 
mu po.mą,lliko,wa.rti.a tego teren u 
tak. a,by przyi.~złe cen.t,rum 
ha.ndl-0w.e z.06'tało w '5tl)OS0b 
ko.mpl·eksowy przy,go•t<>waine do 
rea.iizai~·i. P roj-ek~ po rządkowa­
:nia · terenu. pneznacz<Jlllego pod 
przyiszle ha·nct,l0<we cent.rll!m zo­
stalł opraoeoi\\·a1ny przez zespól 
urba1nistY'OmY Pre.z. DRN Ba­
łuty i by•! p.oddany ocenie 
a>oocza15 oS>ta.tniego po.siedzenia 
I'lrezyclbwm DRN Bal1.JJty. 

Tereny te p.o.dzJ.elom.o na tzw. 
14 ;z.ad,ań xnwestyq"jnych, któ­
re madą być wyilco1na!ne do 
ko·ńoa 1973 r. Z w.a,żni.ejsz:;ch 
zamu-erzer\ proponowam.ych przez 
gospodairzy Ba.lu.t na szcz,egól­
ną u.wagę za.stu.guje tere.n Ba­
!Uickiego Ry>n.k.u. Ni-estety, upo­
rządkO'Wanie Bałuckiego Ryn­
ku uzależnio.ne jest od budo­
wy targowjska miejskiego przy 
Ul. Dolnej. W chwili Obecnej 
nie zapadła jeszcze decyzja 

· kied1y i przez kogo będzie wy­
. konana ta inwestycja. Jeżeli w 
. naijblii'Jszych !Mach nie wejd.z.ie 

do pia.nu realizacja. te·go tar­
gowils'ka, pro-ponuje się u.rzą­

dzen:.e systemem gos.po<lar­
czym .sarrn.ej jego ;;\yty i prze­
n•ie~lenie ha.nd.lu z Ba·lu.cklego 
Ryullku na ul. Do.tną. Na u.rzą-

dzem.Le plac-u tairgov;ego trzeba 
bĘdz-ie wybur-r,yć domy przy 
ul. Szerokiej 4/6 oraz dwa bu­
dy'll.ki mieszkalne przy ni. Le­
karskiej 4. Lącz.nie 23 Izby. W 
dals:oym etapie należałoby prze­
znaczyć pasy terenu z działek 
przy ul. Flisackiej 24 i 26 ce­
lem połączenia targowiska z 
parkingU!m, który zostanle u­
rządzony n.a jednej z działek 

prz;y KomendZcie Straży Pożar­

nej. Do•jazid do ta.rg.O\\'i.ska bę­
dz;e się odbywać tylko .z ul. 
C€<?lanej. 

Wi.ele nadziei wiąte &ię z te­
renem zawartym pomiędzy uJi­
ca•m i: Zachodnią, Linna.now­
s ki-e·g.o. z~~e.wką i o.t>u1~'tro n n' e 
~rót,ką. Ma tu powstać spół­

dzielczy dom towal.'owy PSS, 
który zostanie wybud~wany w 
latach 1975-76. Obeclllle Jnwe­
sto•r 1Allecil opracowanie 7Allo­
żer\ techn.iczt10-c!rnn-0micz11ych. 
W związtl<:u z. tym już teraz 
zachodzi klon'.oeczn<>ść w;•kona­
nLa niezbędmych 'Prac po<rzą-d­
kO'wy>eh m, iln. w;1buoo'\\·a­
n "a prz-e.jś.cia pie.~zeg.o z u<li­
cy Zglerski€•J do UJ11\cy zacho.ct­
n iej o szerokości ok0Jo 5 m z 
pln cho<J,n '1kowych ocaz u-rzą­

ózenfa. zieleni m.ięd'Z)'b1oko:wej 
po 04bu stronaoh ul. Krótk iej. 
Prz,ewi<diu·je się tu rlei eleń re­
klrea.cyj1ną z lawlkiamd, p!a-

Sylwester w kinach 
W tym roku, podobnie jak w 

latach poprzednich, Miejski Za­
rząd Kin organizuje seanse syl_ 
westrowe na które złożą się 

projekcje atrakcyjnych filmów 
i występy estradowe. 

W „Baltylm" o godz. 19 i 22.30 
wyświetlooy będz ie barwny s.ze­
rokoekra.nowy draimat kostiu­
mowy produkcji francusko-an­
gielskiej reż. Terence Younga 
pt. „Mayerlim~" z udziałem Ca­
theri'l1e Deneuve, Jamesa Maso_ 
na i Avy Gardner. Na ekran 
„Włókniarza" wejdzie tego dnia 
(godz. 23.30 i 24.00) bairwna sze­
rokoekranowa komedia kostiu­
mowa produkcji amerykań~ko_ 
-·włos.ki ej pt. „Poskromienie 
złośnicy" reż. Franco Zeffirel­
liego · z Ell7..abeth Taylo<!' i Ri­
chairdem Burtooem w rolach 
głównych. Ponadto w obydwu 
wymieniony.eh ki.nach wystąpi 
zespól estra.do<WY Wlo,dz.lmder.za 
Nowaika. 

„Polonia" zaprasza na film 0 t. 
1.Bullitt" barwny dramat sensa­
cyjny produkcji amerykańs~iej 

w reżyserii Petera Yaitesa. W 
roll tytułowej Steve Me 
Queen. Film ten pokazywany 
będzie również na dwóch sean­
sach o godz. 19.30 i 22.30. W 
„Wolności" - jeden sylwestro­
wy sea.ns (godz. 21), tyt ul t:!mu 
- „o wpół do jedenastej wie­
czór Jatcm". Jest to barwny 
dramat psychologiczny, produk­
cij amerykar\skiej reż. Julesa 
Dassina z udziałem Meliny Mer_ 
coun, Romrny Schneider i Pe­
tera Fincha. W 11Polonii" i 
„Wolności" projek.cj<>m tilmo_ 
wym towal:'.zyszyć będą występy 

zespołu estradowego Wie::.!awa. 
Bogdańskiego. 

Bilety na.bywać można w ka­
sach poszczególnych kin , a tak .. 
że w przedsprzedaży, w k!nie 
;,Polonia:'• 

(hasz) 

• DZIENNIK ŁODZKI n.i: 306 ~m ). 

- " wz:lęlo UJd.2.i.al w Z.Od.z.i ii te• 
oem -z.abruw dta <la:iec:L, ośwne- ma.wia kmegorycznie 1efło pod- clu.szk! ł A. Struga., skoro aibo st.a u.ra.cjJ tl baJrów. Ko.misja. kon• 
tleni.em lltP- grzamla oraz poda.nia z cUJkrem, personelowi się nie chce pod- kUJ!1Sowa ma pO<dlstaw.ioe zebra.-

P.ro.je:lct :oaik:ladai kom.ieczn.ość bądź też jajkiem. BowlQm w grzewać plwa., albo też w ogóle ny>eh maiteria.lów wYróżnila na-

szereg>u wybumz.eń domów role- tym reprezenta.cvjnym lokalu plwa brakuje? A przecież za- stijpujące pl81CÓW1kll: w gru.ple 

szk.a.lny.ob, nl-ektórych przeds.ię- - tak przyruz,jmnlej ~nff>'"rTI<>. ktada.no. że tvlaśnie w tym k>- pierw&z.ej, cl<> której .nruleżą re-
bio.nstw i magaey'!1ów, bez któ- wal.a. kelnerka - nie ma od- kal'U bęclziemu mogli otrzvmać sta.u.racje kaotegoTii s i r, z:wy-

rY'Ch nie bęclzJ.e mo-żl!we kom· powiednich wa.ru.nków. cipy "' kilka. qatunków - również I cięż;->la .. Halika". Na nasti:P· 

ple~o<W>e u.po.r.zą'<irowan.;e przy- sezonie jeslennw-zimowum piwo ciemmego nie t11lko 1a.snego Pl- nych miejscach znalazły się 
sZilego centrutm ha<ndlowoego, podgrzewać. tva, P<>da.wal1leqo z paLusZ'ka.ml. ,,Euro.pa" i „Lu.d<>wa". w gr-u-
Go.s,pod~ll1Ze Badut Jiozą także 14 gructnla. godz. 10.30. Na migdalami, przyrząd.zonego na pioe dJru.giej I miejsce• przyzma-

na pomoc w pira.cach spolecz- drzwiach pijalni „Pod Ku- go-rąco z cu.krem. jajkiem, so- no ,.K~z.u,bski.ej". w n.a.stęp-

nyich miesz'kańców po.szczegó!- flem" widnieje kartka z na.pl· klem if7J. Skoro jednalc tak nie nej Jw.lej.no&ci znailatz!y się .,Re-

ny>ch po.sesji. gdzie wyikom.y- sem „piwa. brak - przepra-sza- jest, trzeb!! się zdecvdować albo k<>l'Cl'', .,Tu.rY'Stycz:na", „Ro.ma" 

wa.ć s<.ę będ.zlie nCJ<we :z:lele1'lce, mv". A je<:Dnocze~nle killca kro- na tcrządzenie pijaLni plwa % i . ,Przeikąis.ka". Ro.zda.nie na-

p!'Z.ejścia cliła pieszylCh, pa,r-kin- ków dalej, w .. Bałll.t<mie". piwa prawdziwe110 zda.rzenia. albo 1Pt giród i wyró:iinień odbęctz.te slę 

gi i place 2Jalba.w. He dusza. za.pra17nie. Stoliki za.- prznnaczyć ten loka~ ch.oćb11 w ś.ro<dę. 

(j. kJr.) blokowcine prtez chwiejących na -k'1.wiarn!ę. Jeszcze jed.nej (k.aa) 
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WAZNE TELEFONV 

Informacja telefoniczna 
Stra:I. Pożarna os, &66·U, 

ł99·80, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pocotowie MO 

TEATRV 

os 
59S· 55 
157.17 
09 
OJ 

WIELKI - gooz. 19 „Aida" 
POWSZECHNY - gooz. 17 ~a­

to1pi><l<ne kirólestwo" 
NOWY - n leczym.ny 
MAZ.A SALA - godz. :IO -,,(:e-

nat'' 
JA.RACZA - gooz. 19 wMotlle• 

re'' 
TEATR 7.15 - godz. 1.!l.15 „Po 

górach p0 oh!IlHLrach" 
MALA SCENA gooz. 20.Hl 

„ OSlka.rży.ci>el puib1i.cz:ny" 
OPERETKA - gocl.z. 19 „BaJ. w 

01perz.e1
' 

ARLEKIN - ni'..eczynm.y 
PINOKIO - tni.eezy11my 

HUZEA 

SZTUKI (U·l. Więckowskiego 16) 
gocLz. 1•1-Hl 

HISTORII RUCHU REWOLV· 
CYJNEGO (ul. Gdań&lta. 13) 
go.dz. -16 

HISTORII Wl.OKrENNICTWA 
CPio•trkO'WISka 282) gooz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GltAFICZNE (Pl.. Wolności 14) 
go0dz. 1.2-18 

l.ODZKIE ZOO 

ozy.nne w godz. 0-15.30 (kasa 
czy>nna do rooz. 15) 

KIN A. 

BAŁTYK - „Wa.lka o Rzym" 
od lat !ł (.rum.-wł.) iodz. 10, 
14 • .18 

LU'l'NIA „:Wailik& o Rzym" 
(W!.) od la1t Hi g<JdZ. 10, 14, 
118 

POLONIA - ,.Zerwamle" <id 
lat 18 (fr.) god.z. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 

WISlu\ · ~ l~ ~ n.te 

... ,„"" 

eo~~GDZIE ~ KIED~~ 
~zes:z:y" od Ia.t a (j\Lll.) 
go0°dz. 16, Ul, 20 

WLOKN1ARZ - „Queimada" od 
lait 16 (w~.) gooz. 10, 12.so, 15, 
17.3-0. 20 

WOLNOSC - ,..Kaipiltan Florian 
11. mly<na" Old lM 14 (.NRD) 
god.z. 10, l(l, 16, lJI 

ZACHĘTA - „Cl wsp8InlaLl 
młood:zieńcy w swy.ch sza.leją­
cych gruchotach" od la.t Il 
(.am.g.) gooz. io, 12.30, 15. .,ze­
,rwa·nioe" od 1aJt 18 (J:ramc.) 
godz. 17.30, 20 

STYLOWY „C21a·ro<l1:r.1erjs.k.a 
lampa AJ,a.dyna" od Ja.t 7 
(ra.ctz.) g-0d.z. 11. T~'liko dla 
kln &tttd•Y•Jny>ch: ., Trą•d" od 
lat 16 (.poJ.) godz. 16, 18. 20 

STUDIO - „Nie lUibię ponie­
<l'L\a·bku" o•d "lat 1'l (,po:l.) g. 
J5.30. 17.45, .. F-ra1u,ledm Dokt01r" 
od la.t 1.8 (jug.~wl.) godz. 2-0 

ADRIA - .,Win'l1erou w Doli­
nie Smierci" od lat 11 (jug.­
NRF) golliz. 10, 12. 14, 16. Po­
ż,egina 1nie z. f.iilm1e m1: )JFa1bryJca 
ni.eśmiertel,nyich" od lait U 
la1n.g.) goo,:r:. rn, 20 

TATRY - Ba-j:k.a. „Zacz.arowane 
l-ustro" gooz. 17. Kino !Umów 
poJ,sk ioeh: .. Rze-czposipolita bab­
ska" od 1ait l4 god.iz. 10, 1.2.15, 
!UO. 18, 20.15 

CZAJKA - ,J{lrolew.na z ctau­
g im warikoozem" (.ra•diz.) od 
la.t 7 g <>dz. 16, ,.SpartaJrn.s" 
(USA) od lrut 16 go-clz. lł 

DKM - „..Przygody żóblej wa­
J.rzecziki" rraóz.) o·d J.ait 7 g. 
16. ,.Bea.tnice Cenc.l" (wa .) od 
la·t 18 gooz. rn, ia 

ENERGEn'YK - nLeozyrrme 
KOLEJARZ - nleczyn'Ae 
z..DK - ,,Go>bt mi>t UJllJS" (jug.) 

Old la.t 00 g-O<~Z. 15. 17.:10, (iod7:. 
2-0 - ?rO.je1k.ćjllJ DKF) 

GDYNIA - , .7 dz:iewoeza~ ka­
pra,la Z'bru•ie-w.a" od lat Ił 
(>raodz.) godz. 10, 1:2, 14, 16, 
, .Ero1tiss"m o-'• 01d 19.lt ló Ur.) 
~. 1•8, 2Q 

HALKA - ;,D:l:WOlll aidm.ilraJa" 
od Iait l<1 (am.,g.) gooz. 15.30, 
„Oblaiwa" od lat 18 (USA) 
godz. 17, 19.30 

1 MAJI- - „Utl!ka.s - oeta-tnl 
Mohilka.ruiln" od 1aJt ll (.rum.) 
godz. rn, 18, . 20 

MLODA. GWARDIA - ;,Ch!O<p­
cy z Placu Br001i" oo 1M Il 
(•węg.) godz. 10, 12.15„ „Na 
torze czeka mo0rderea" od lat 
14 (ozechoisl.) go<Iz. 14.30, 17, 
19.30 

MUZA - „Byt tu W.Lilie Boy" 
<>d latt 16 (USA) god.z. 1.5, 17.30. 
20 

·OKA - ;.,Ara.be.ska" (ang.) od 
lait 14. go.dz. 10, 12.:ro, 15. 
17.30. 20 

POLESIE - „Hira,blmai z Homg­
kongu" (a;ng.) od lla!t 14 godz. 
L7, 19 

POPULARNE - ,.MO!tod.ra.ma•• 
(po!.) od J.ait 11 goo:r:. 11, 19 

PRZEDWJOSNIE - ,..Pr.zygody 
Misia CoralgoJa" (cz. I) od 
lat 5 god,z. IO, 14, 18. ,.Wl<>l­
ki<! w.a1kacje" (fir.) od lat 14 
godz. 12, 16. 2iO 

POKOJ - ,.Dziki! i sw-0bodtnY" 
od lait 7 (rung.) go.dz. 10, 12. 
14, .. Ż~1Cie roozlnne" oo lat 
16 ('pool.) g<>dlz. 16, 18, 20 

PIONIBR - „Władca gór'' O.d 
la1t 7 (rad·z.) godiz. 10. 11.45, 
13.30. 15.30, „Jesteś ju,ż męż­
czy'Zną" od lait 18 (.USA) g. 
17.30. 20 

REKORD „Hii•bernatus" od 
lait 11 (fra1nic.) godz. 10, 1~, 14. 
„Mtlion za. La.u.rę" oo latt H 
(poł.) godz. 16, .18, 20 

ROMA - ,.Pn;y;gody Tomika. sa.­
wye~a" od 1aJt 11 (rum.) godz. 
10, 12, 14, 1~, ,.Zdiltri:te.in.i.e 11 od 
lat 16 (j1ug.) g.oQ.z. 18, 20 

!1-0JUSZ , .Kllo,potMwy g-0-§6" 
od lat 11 Wo<!.) god.z. 17, U 

STOKI .„T.ro'JlicleI ślad1w" 
od lali 11 (ruim.-!ram.c.) godz. 
15.)0. J7.ł5. ..Pr1.ywi,lej'• oc1 

lait 16 (ainig.) go•lll. 2.G 

SWIT - ;,Cymk be.z gira/tllJc" od 
lat 11 (.rum.) goid.z. 10, 1l.ł5, 
13.30, „Nairze-czom.a p.ira.ta" od 
la<t 18 (fra.n.c.) goo,z. 15.15, 
17.30, 20 

DYZURY APTEBl 

'Ktliń,skiego 13>6, Pl. Po,ko-ju a., 
Plotrlko,vvis.ka. 95. Pl. KQŚCielJny 8, 
Oie1SZJko'IA-~iego 5, Feli.ń.slkie&o i. 
Obr. Sta.Limgrad'IJ 15. 

DYZURY SZPITALI 

I KJlnika Pol.-Gln. AM - aJ. 
Cur1e-Sk!od-0wskiej 15 - dzlel-
11Lca Górna.. 

U Kllnlka Poł.-Gln. AM - ul, 
Sterllnga 13 - rz da.!.eJnlcy Srćd· 
mieście C>Olradnle „K'' ul. No­
wo~ 80 1 Kopclńskioego 3'1. 

Klinika W AM: - ul. FornaJ­
skl ej 37 - dz.lelnJ.ca Pole.si • 
oraz z d.211.eln!cy Sródmieścia 
po·radnle „K" ul. PiOl!>Ńtow.ska 
107 i Piotrkowska 269. 

Sio;pltal Im. H. Wolf - al. 
Z.agiewnJcka 3ł/31 - d.zl6lni.:a 
Ba.luty, 

Sio;pltal lm, R. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dziel.nica 
Wldzew. 

Chirurgia PolUdnle - Szpital 
im. P i:rogowa. (Wólczańska. 195) 

Chl.ru rgla północ SzpttaJ 
im. P i:rogCl'Wla (Wólczańska 195) -

Chlr1i.rgta ura,zowa - S:z:pltal 
im. Bi.e!gaookieg-o (KruLa~iewi-
c.za 1/5). 

r.aryngologja Sze>ttal Im. 
PlrogQIWa (Wólczallska 195) 

Ok u 11.s tyka S 111>lta.1 Im, 
Sarllo!mego (KopO!ńs.kiego 22) 

Chirurgia 1 laryngologla dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Soorna 36/50) 

Chlrur111a szczęko-wo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kot>• 
clńsklego Z2) 

Toksykologia - tnstytuł Me­
dycyny Pracy (Terasy 8) 

NOCNA POMOC LEltARSltA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
uJ, Sienkiewicza 137, tel, Gi6•i6 

„ 



WYKONANIE 10 KOTŁOW 
z blachy miedzianej 

o r a z 

. NAPRAWĘ - WSTAWIENIE 
' > den do 1 O kotłów takie z blachy 

) 
miedzianej 
Zr.. Ee I 

CUKIERNICZA SPOLDZIELNIA 
INWALIDOW 

„R V S A L !{ A", 
Lódź, ul. Rewolucji 1905. r. nr 46. 

I 

' 

Sz.c.iegóły, tel. 306-35. : 

g~gggg~gg~~ 

I • • • • • • • I • I • • • • • 

. 
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UWAGA, MIESZKAŃCY ŁODZI! 

Od dnia 1. I. 1972 r. dyżury 
niedzielne 1 świąteczne w godz. 
10-16 będą pełnić następujące 
placówki handlowe: 
DH - 1 - ul. Piotrkowska 82 
DH - 11 - „ Wojska Polskie­
go 136 
DH .... 7 - „ Dąbrowskiego 50 
(Dąbrowa) 
DH - 8 - „ Główna 52 
DH - 9 - 11 Gagarina 6 
DH - 10 - al. Kościuszki 120 
DH - 14 - „ Rojna 1 (Teofilów) 

ŻYCZYMY POMYśLNYCH 
ZAKUPOWI 

DYREKCJA PP „DELIKATESY" 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MGR EKONOMII - z ldlKuletruą praktyką w bu­
downlctwie na stanowisko st. lnspektora do wy­
działu ekonomicznego; ekonomistę z wy­
kształceniem wyższym I 5 lat pralttyld w ks1ę­

gowosci na stanowisku kierownika sekcji lub 
działu, wykształcenie średnie 1 8 lat praktyk! w 
ks1ęgowoscl na stanowisl<u klt!row011<a sel<cJi lwb 
działu - n'l stanowisko st. inspektora dis organi­
zacji rachunkowości, zatrudni Zjednoczenie 
Przedslębior~tw Budowlano-Montażowych PL. 
Zgłoszerua przyjmuje Inspektorat spraw osobo­
wych Zjednoczenia Przedsiębiorstw Budowlano­
Montażowych PI.. Lódt pl. Zwyciestwa 2 ie!. 
605-60. 

GL. MECHANIKA z wykształceniem wyższym 
technicznym 1 5-letnlą praktyką, KIER. WYUZ. 
produkcyjnego z wykształceniem wyzszym tech­
nicznym. 4-letnią praktyką lub średnim technicz­
nym 1 6-!etnlą praktyką, KIER. Działu Organiza­
cji i elektronicznt:go przetwarzania danych z wy­
kształceniem wyższym techn. I 3-letnią praktyką, 
KIEROWNIKA Sekcji Planowania Kosztów i Analiz 
z wyższym wykształceniem ekonomicznym l 3-łet­
nlą praktyką oraz INSP. OCHRONY p/poż. z wy­
kształceniem średnim l · oficerskim wyszkoleniem 
kwalifikacyjnym zatrudni Lódzka Fabryka Zega­
rów w Lod,zl, ul. Wigury 21. Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Kadr l Szkolenia Zawodowego w godz. 
7-15. Warunki placy do omówienia na miejscu. 

DOKUMENTALISTOW z wyższym wykształceniem 
oraz znajomością języków obcych, RZECZNIKA 
PATENTOWEGO z wykształceniem wyższym tech­
nicznym, SLUSARZY narzędziowych i m<>ntażowych, 
FREZERÓW. WYTACZARZA, HARTOWNIKA I RO­
BOTNIKA transportu zatrudni zaraz Centralne 
Biuro Techniczne Przemysłu Maszyn Włókienni­
czych w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw 
Osobowych l Szkolenia Zawodowego CBT - Lódź, 
ul. Wólczańska 55/59 w godz. 7-15. 9152-k 

MURARZY, DEICARZY, MONTEROW lnstal. wod­
no-kanalizacyjnych c.o. I ZDUNOW zatrudni na­
tychmiast Mle.lshle Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane nr 6 w Lodzi, ul. Lubelska 9/11. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w godz. 
7.30-15.30, pokój 48. 9082-k 

TECHNIKA METALURGA lub TECHNIKA MECHA­
Nil{A, SLUSARZY monterów armatury. SLUSA­
RZY modelarzy, zatrudni Spółdzielnia Pracy 
,Armatura" w Lodzi, ul. Du6ska 23, tel. 598·53 
(Teofilów). 9079-k 

„--------------'"'-"· Wytwórnia Filmów Fabularnych 

Artyści tkacze 

Poszukiwania 
Zoli i Pruchnickiej 

Od 10 z górą lat, tkactwo artystyczne przeżywa swój 
niebywały renesans. Sztuka ta, szczególnie w Polsce, roz­
wija się tak dynamicznie, Jest tak żywa, ciągle poszul<u­
jąca, że prawdziwą przyjemnością Jest e>bserwacja coraz 
to nowych, pojawiających się w niej zjawisk. Dziś, pre­
zentujemy Zofię Pruchnicką, należącą do grona najmłod­
szych artystów tej dyscypliny. 

W pracowni artystki leżą, gdzie okiem sięgnąć, odpady 
rozmaicie barwionej przędzy wełnianej, tkanin, skóry, me­
tall, sznurka, nici, sizalu, Jin, tworzyw sztucznych. Prze­
waża jednak wełna. 

To moja ostatni.a pasja, -
mów! Zofia PruchniJCka. - Pró­
bu,ję pokazać w tkani.nie wa­
lory &a.mej wełny be2 1om1e­
s·zcl< ~nny<eh tWO<I'Zy'\V. Od n:ej 
prz,e,cLeż zaczęło się tkactwo 
artystyczne I te> nie był przy­
padek. Miękkość 1 podatność 
w tkain.iru, możliwość uzyski­
wania n!eSlkończ-0nej gamy 
barw. oto zaletY wetny. 

- A początki? Od czego pa­
ni zaczynała? 

- Od ma.lairis11Wa Potem u-

kolorz.e jasnego ugru I aplika­
cje z czerwono-złotego jedwab­
nego haftu. Jest w tej tkani­
nie dostojeństwo I pycha bo­
gactwa, a jednocześnie co~ po­
nurego, wieszczącego trai:e<Uę. 
Futro twoi·zy tło wielu innych 
prao Zofii Pruchnickiej, „lui­
cjalu", wspanialej „Szechcreta­
dy" - nawiązującej w formie 
de> ~redniowiecz;nych tryptykow. 

Na wspomnianej wystawie 

PWSSP w Lodzi, gdzie obecnie 
jest asystentką na Wydziale 
Tkaniny. Od 1968 r. bierze u­
dzial w wystawacll 1.biorowych 
organizowanych w naszym mie­
ście (w dorocznym konkursie 
Okręgu Łódzkiego ZPAP 1969 r. 
na obraz, rzeźbę I tkanmę. 
zdobyła I I III miejsce), w Mo­
skwie w wystawie z okazji Z5· 
lecia PRL, w Manchesterze. 
Wystawa, o której wspominaliś­
my wyże.i, jest trzecią indywi­
dualną ekspozycją tkanin ar­
tystki • 

L. HOSZOWSKA 
prawlałaim ma.la<l'Stwo na tka­
nLn!e, aJe o<Uo nie daiwalo m.l 
jes:z;cze satysfa.kcji. Pewnego 
wieczo:ru wy·bralam się do o­
p.ery na „Kiniazia Igoca ". '.I;'<> 
fascynu,jąoe w!d-OIWl.Slko stało się 
tnspiracJą dJla pO'Wst.an.l.a mojej 
pierWIS>rej praW1dZlwej t.kan!ny, 
którą naz.waaam i.mieniem wiel­
kiego k<O.!all:ia. 

znajduje się też tkanina na­
zwaDA „Maski", odbiegająca od 
stylu pozostałych. Na czarnym, 
poprzecinanym pasmami ~sza­

rzałej zieleni tle, pozawleuane 
są martwe twarzycz;ki lalek z--------------­
pustym.I ocz;odołami. Tkaniny 

„Kniaź Igor" zna.jduj~ się o • 
beonle wśród Innych prac ar­
tystki, eksponowanych na wy­
stawie w Muzeum SleradzkJm. 
Na tle brązowego futra rozwl­
nlęty jest właściwy temat: 
smukła, utkana z moherowej, 
czerwonej wełny, sylwetka jak­
by olbrzymiego piaka o roz­
piętych skrzydłach. Skrzydła 
zdobią rozczesane sznury w 

Sukces 

Zofii Pruchnickiej są bardzo 
różnorodne w nastroju, od ja­
snycll, pogodnych. do drapiei· 
nych, jak ._Maski". 

- Dla.te.g.o chyba, że pO'WlSta­
ją źywiolowo. Lubię 01b.serwo­
wać swoją pracę, patneć jak 
powsta.je kolejna tika<n i1na. jak 
rOO.Zą się z :Latencji k<S.ZtaJty i 
nastro.je. Dlatego właśn ie wy­
brala m tkactwo, które dziś da­
je olbrzymi W'Y'bór i tw-0;rzy\\·a, 
i fo.rmy. stwarza Otkaaję . do 
ciągłych pe>svu<kiwań. 

• + * 
Zofia Pruchnicka ukotlozyla 

,,Zajęcza 
szkółka„ 

ll
711stawkma w Teatrze 
' Lalek „Arlekin" sztuka 

b ulgarskiego pisarza 
Penczo tv1a.nczewa ,,Za.• 

jęcza szkótka" - rozgrywa aię 
początkowo w aurze iaik gdybl/ 
wietkanwcnej. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• I w Łodzi przy ul. Łąkowej 29 
zakupi lub wypożyczy 

,,Lezternu'' 
w Jugosławii 

Ot-O zara:z w prologu zapre• 
zentowano nam kilka oarom­
nych. Lrwnych jaj, z których 
żwawo wyskakują potem za­
jączki. Owe jaja stanQWia td 
domina.ntę oprawy scen-0graficz­
nej spe/<ta.klu. natomla.st zajacz­
kl stają się bohateramt przed­
stawienia zaadresowanego (co 
należy podkreślić na wstępie!) 
do widzów najmlodszych. któ­
rzy też z wielkim aplauzem o• 
kia.skują poszczególne sceny. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PRZYCHODNIA Skórno- SPRZEDAM na dog0<!­
Wenerolog1czna m. r.o- ny<eh warunkach i-1etn1ą 
dzl. u.I. ?:akątna 4ł, p. 17 su.kę - bro<iacz;. olbrzym 
$M"ZYjmuje calą dobę - pełnoo-C>d·owodowa,. -
(o.prócz nie<!Zlel). u<tzlela Rzeszów. u.l. Grot.tgera 
pora·d w z.akreste cho- 20/2. tel. 346-81 
rób wene·ryic,znych 1 le;!zy ----------­
bezpłaitnie 8803 k PUDELKI sp.rzed'8m -

554-79 4632 g 

SPOLDZIELNIA, Lekarzy KOZUCH d . &kil bul· 
Speciallstów „Zdrowie". gal!'skJ. now~m _ · sprze· 
Al. K~&crns2'Jkl lllr 67 le· dam. Obr. Stal.1ngra1$u 47 
czy 1 o.peruje żylak! m. 34 ł739 g 
kończyn dołnych. wyko- --:---------..:: 
nu.je za.biegi gLnekolo.g.i- KOZUCH damski bul· 
czne, leczy w za.kresie ga1mkl, nowy. ro.zmla.r 
chorób ko.bie.cy<ch. prze- śred>n.l - sprzedam. Pio·tr-
1Prowadza badania hi&to- kow•.ska ~o m. 25 
patolog;oezne i cytologiez-
ne. Bliższe in;!ormacje FUTRO cza.me lapkl ka.­
tel. 664-87 7894 k ra.ku•lowe kanadyjskie 

s.prze-dam. Obr. Wester­
plaibte 32 m, 2.5 

DOMEK je-d<norod:iin.ny. 
-u·Jasnośe.lowy 1.072 m kw. 
sprzedam. Wia•do.mość: 
Wla<lyislaw Ma·clas.rek. 
Wlęekoowsklego SB m. e 

••••••••••••••••••••• 
SZLAKĘ 

w każdej Ilości 

oferują 

nieodpłatnie 

ZPJ •• ~IERWSZA'! 
w Lodzi, 

ul. Pabianicka 1521154 

tel. 437-28 

Odbiór własnym 

t_ransportem. 

••••••••••••••••••••• 

FUTRO ka.raikułowe czar­
ne, mod'lly fa.se.n oraz 
piżm owce - ~rzbiety, roz­
miar śre<l<nl - nowe 
sprzedam. Tel. 569-98 

PIEC poke>jowy, żelazny, 
ładny. no\\"Y (na ropę) 
sprzedam. Oferty „4662" 
Pras-a, Piotrkowska 96 

URZĄDZENIE ct.rukarn.! 
sz.a•blomowej sp.rzeda.m. 
Oferty .. 4609" Praisa.. 
Piottikowska 96 ----WZMACNIACZ stereo-
foniozny „Hi-Fi" sprz,e­
da.m. Cena 3.600. Telefon 
585-68 5048 g 

.,WAJtTBURGA Stam.dard'" 
mo·del 1972. nowego s·p.rze­
da.m. Oferty „4S29" Pra­
sa., Piotrkow"Slka 96 

„IFĘ-09" sp.rze<ia.m. -
Pio.trkoW'Ska 87, godz. 
13-14 '719 g 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. w dniu 29. xn. hr. w go.dz. od 6.30 do 17.oo. 
ulice: Krakow~ka od Biegunowej do Siewnej, cy­

ganka, Rowerowa, Czołgistów. Pionierska, 
Tobruk, Namiotowa, Poniatowskiego, Złotno 
od Mocarnej do Bruskiej, Fizylierów, Para­
fialna, Artylerzystów, Zwlądowcza, Zasiecz­
na, Obozowa1 Napoleońska, Podchorążych 

od PonlatowsK!ego do Szańcowej. 

2. W dniu 30. XII. 1971 r. w i:odz. j; w 
ulice: Bajana, Azotowa, Rzepakowa. Lubinowa, 

Lemieszowa od Lubinowej do Bronowej, 
Pługowa, Snopowa i Kwiatowa od Azoto­
wej do Rąb1eńsklej. 

3. W dniach od 3. I. do 18. I. 1972 r. w godz. j. w. 
ulice: Smulsko, Zofiówka, Hokejowa, Srutowa. 

Hufcowa, Balonowa l przylegle. 

4. W dniach od 3 I. do 22. I. 1912 r. w godz. J. w. 
ulice: Ksawero wska, Patriotyczna. Orlowska, Pro­

mowa. Rafowa. Wigerska. Masztowa, Oksy­
wie, Zarzeczna, Działowa, Goplany. Głębi­
nowa, Murawy, Lużycka i przylegle. 

5. W dniach od 5. I. do 6. I. 1972 r. w godz. j. w. 
ullce: Centralna od Warszawskiej do Góralskiej. 

Góralska, Eterowa, Tęczowa, Barbary, Aka­
demicka. Roślinna, Jodowa. Metalowa. Mo­
siężna. Ksi<:życowa. Promienna od Warszaw­
skiej do Księżycowej. Platynowa. Cynowa. 
Miner~lna. Uran„wa. Kogucia. Plllczna. Tle· 
nowa od Warszawskiej do Platynowej 
l Warszawskn str. nieparzysta od Promien­
ne· do Wycieczkowej. 9168-k 

WYPRAWIONĄ SKÓRĘ BIALEGO 
NIEDZWIEDZIA KOMPLETNĄ 

(z łapami ! Łbem) 
Wiadomości prosimy kierować do Wy­

działu Inscenizacji WFF 
Lódź, ul. Ląkowa 29, tel. 670-69 

terminie do dn. 5.1.72. 

„WARSZAWĘ M 20" o- „NYSĘ" nie<l.rogo gprze­
ka'ZY':inie sprzeda.ro. Staio drun. Tel. Wi<laW\8. 60 
bard<ZO dobry. Tel. 538-87 ZGIERZ - 3 po.koje, ku-
2 POKOJE z ku.chnją. chni ę. I piętro, c.o., te­
wygody, telefon przy ul. lefo•n, zamienię na 2 po­
Piotrkows.kiej do wyna- ke>je. kuchn i ę w Lodzi. 
jęcia. Płatne z góry. Oferty .,%85" Praisa, 
Oferty „4999" Pra.sa. Piotr~on.vska 96 
P it<>trk OWlS.ka 96 SAMOTNA, pracująca 

BIALOSTOCKIE Przed- pon1u.kuje pokoju sub­
s fębiorstwo Budo\1rla.ne Io.ka :O<N;k1ego. ...., O!srty 
Przem~-slu Lekkteao. Bta· „4827" Prasa, Plot.rko·w-
ly<stok. u.l. Ha.ndiowa 2. '_<k_·a_9_6 _______ _ 
tel. 216-71-73. poo.zuku!e w NOWOROCZNĄ noc 
e>d 1. stY10zn:a 1972 N ·ku so·li<lina :za1p.,.wru ople.kę 
po.k~J>U z mekrępu.jącym d·zle-clom. Oferty „51)20" 
We>JSCiem .dla 3 osób z Pra.sa, Pio.t:rkow.ska 96 
uzywa.lloością la.zie n.Id 
(przy llnM auto·buso\\·ej . POMOC do dwuletniego 
wzg!. tra.mwajowej), Wy- dziecka, dochod.z.ąca po­
sokość czynszu do u- trzel>na . S tenkiewicza 53 
z~o·dnienla . ZgloszenJa m. 5, fro.nt, II p, 
pro5!my · k ierować na 
powyższy adres POl\iOC de>mowa na st a-

le lu.b docho1dząca pll-
POKOJ z k\.<ehn.ią, I p!ę- nie pa.trzebn.a. Obn,·a-
tro, ba·!,;,.on. w blo.kach. teJska 65 m. 3 (blok!) 
e>siedle Koz·!Jny zamiemę !\lATEMATYKA, f'.zyka -
na 2 pokoje z kuchn i ą m.;i<giister N;epoke>Jczy~kt 
w bloka.ch. Oferty . .463ó" Tel. 533-20 · 4SS8 g 
Prasa. PiOttrke>v;ska 96 

. NIEl\UECKI, ro.syjskl -
MALŻENSTWO bezdz!et- Keppe, Wilglllry 12., fro•nt 
ne po.szwkuje su·bloJ<:a- II klaitka ~239 g 
to.rsk ;ego poke>ju. Tele-
t.o-n 632-73, P<> gOOZ.. 15 OSMOKLASISTOW ma-

temMyki u.czę. Go.lO!llka. 
GARAŻ pr.zy u.l. Cle· Ws-ch<>dn.ia ?5-5 
szyńskJiej do wy·najęcia . 
na rok. Ote>rty .• 4723" NAJWIĘCEJ o.feiit pos1a­
Pra,5a. Pio<trko\\iska ge da pr)'.watne Biuro Ma-

trymonialne „SYRENl{A" 
GAilAZ do W1''1lajęcia Wars.za<Wa. Elekte>ralna 11. 
(Teofllów). O!-erty „Hll" rnformacje 10 zl znacz· 
Prasa, Pio.~rk.owska ~6 kami 8704 k 

lym razem 
Po sukcesie „Łezternu" F. 

Erola i R. Gorzelskiego (z 
muzyką P. Hertla) w t.odzi 
I Warszawie, ta muzyczna 
komedia wystawiona została 
z kolei w Jugosła.wii w Te­
atrze Narodno Pozoriste w 
Zenicy. Wyreżyserował ją 

Ljubisa Georgievski - przeło­

żył Slavko Santic. 

Premiera „Łezternu" odby­
ła się 17 grudnia, a zarówno 
aplauz publiczności, jak i 
pierwsze recenzje wróżą sztu­
ce autorów łódzkich powo­
dzenie również w Jugosławii. 

Propozycję wystawienia 
„Łezternu" zgłosiły również 

teatry w Czechosłowacji, NRF 
oraz w Danii. (M.) 

w Muzeum Sztuki w Lodzi 

Koncert świąteczny 
Muzeum Sztuk1 w Łodzł r 

Stowarzyszenie Polskich Ar­
tystów Muzyków OddzJal 
Łódzki ~apraszają na koncert 
świąteczny, który odbędzia 
się 28 bm. o go<lz. 19.30 w_ 
sali odczytowej muzeum, 

Wykonawcy: Sta.nisław Mi­
chof1ski - bas, Grzegorz Po­
stołow - klarnet, Broniisła.w 

Hajn - fortepia.n. W progra­
mie utwory Brahmsa, Ravela, 
Musorgskiego i Hindemitha. 
Wstęp wolny. 

Sceny te w sposób niewyszu• 
kany I nie zagmatwa.ny ze:rta,,. 
w iono tak. a.by n i e za.traci! się 
wątek sztuki - historia jednR• 
go dnia za.jączków. Bierzemy 
wraz z nimi udział w lekcjach 
z rótnych przedmiotów, lntere• 
s11jąc11ch dziec! w tym wiekU: 
Ważne. że m-0menty dydaktycz­
ne zaakcentowano w sposób 
!elc·kl ł n!e nużący. 

Lalki (o ciekawej 1construk. 
c}i z P<>grnnicza jawajki), któ• 
re za.pia.nawal Jeriy Zitzma.n, 
dyrektor TeaJtru Lale·k w Biel­
sku-Białej t reżyser filmów ry­
sunkowych, są dowcipne ł 
ba.rwne, a ~ęczn le p!"otaadzl!I 
Je Z. Owsik , A. Pa,na.wwicz, A. 
Slonecka., M. Gryglas I innt, 
Inspirowani przez reżysera Hen• 
ryka. Ryta. 

Przyjemna, a nietrudna mu­
zyka. Ada.ma Brz-0zowskiego, to 
jeszcze jedna atrakcja „Zaję-
czej szkółki". (M. J.) 

m1n1111rm1n111nm1111111mmm11111mnmnrm111m1mnnm1111111111111111nm111m1111nmn 

WYPOŻYCZALNIA su- ZAKLAD !ryzjeT&k.i z PRZYJl\IUJĘ ka,rn·i.sze o- DZIEKANAT W>"(J,z. Bu­
Men ślu.bnych, wiecz.or-0- P ie>t~kow<Skiej 110 prze- kienne do nllkl-0wan!a downlctwa La,dow<ego Pll 
wych. Obr. Slatl.iJn.g.radu nleslony na u.l. Hipo- ró\\,n ież u,żywane do 2.5 u.niewaiżnla zagu,b.ioną le-
32, Poonie.sińsk.a teczną róg Olsntyńskiej. m. Ko.rek. Zwr<l'tniJrnwa g;tymccję studencką nr 
SUliNIE śl b ż Heni.a. 1 Jurek zaprasza- 29 , tel. 484-87 4616 g 17317 Henryika Wesołego, 

czarn. Piot~o~~"Y~~ ::-_ ją i;;za.n<>'W!lle Klientki DZIEKANAT Wydziału Lask. Pl. 15 Grudn ia ł 
wa.lczak 3818 g USZCZELNIANIE okien Bu.down'ctwa Lądowego UNIEWAŻNIA się za.gu-

taśmą me-talo·wą wyko- PL uniewa,i;nla za,gubi-0- b io.ną leg"t)'ma.cję ,;łuż­
„CRYP'l'ON" - a.ngtelski nuje Rzemieś~nicza Spół- ną legit. studenoką nr bową nr 71/69 wyd. przez 
a.paira.t elek>tro•nowy - dzi·elnia „Sto.le-c1.na". L"l· B-18658 Elżbiety Owcza- Prez. RN Miejski za.kład 

wy·krywa u.sberik.i w su- formaicje tel. 840-18 rek, Chry>zantem 4 Weterymami.J. na naz.wi· 
n ikach &a1mocho<io•wY'ch , sko Andrzej Jarkowis.ld: 
regu.luje zapl-O:t'!Y, gaźni-ki inż. Su1pady, swwal- „,_,, _____ ,..,..,..,..,..,..,,..,,..,..,..""' ________ ~~ 
ska 24, tel. 438-78 

SUKNIE ślubne, wieczo­
rowe, ka.pki, pel.,.r:.,nki 
- uszyjesz, wypożyczysz 
Zabi.alowiicz, Ko<perru.ka 19 

POPULARNY PROSZEK DO PRANIA „B I S" 
RACIBORSKIE ZAKŁADY 

CHEMII GOSPODARCZEJ „P OL l EN A'~ 
•••••••••••D•Dm••···················································· przygotowały popularny proszek do prania 

wKRAJOWEJ LOTE1łl1 PIENIEZNEJ 
~~„-· 

63.077 WYGRANYCH-dodatkowe wygrane noworoc:z:ne 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

uB I S" 
który przeznaczony jest przede wszystkim do prania tkanin 
bawełnianych I lnianych, a szczególnie bielizny białej. 

Proszek „Bis" charakteryzuje się formą kuleczek z otwor­
kami. Kuleczki są w środku puste. Ta postać proszku gwa­
rantuje szybką i łatwą rozpuszczalność zarówno w cieplej 
jak i zimnej wodzie. Dodatkowym walorem proszku „BIS" 
jest jego duża wydajność oraz łagodny i przyjemny zapach. 

Proszek „BIS" stosujemy zarówno do prania w pralkach 
mechanicznych jak i do prania ręcznego. 

Proszek „BIS" doskonale nadaje się równiei do moczenia 
bielizny przed praniem. W każdym przypadku naleiy sto­
sować takie PfOporcje proszku jakie producent podał na 
opakowaniu. Utrzymanie tych proporcji gwarantuje dosko­
nały efekt prania. 

Trzeba dodać, że proszek „BIS" zawiera specjalne skład­
niki. które zapobiegają wytrącaniu się soli wapniowych 
i magnezowych. Dzięki temu uzysi{'uje się doskonale efekty 
prania nawet w twardej wodzie. Systematyczne stosowanie 
proszku „BIS" poglębi!l biel tkanin. Natomiast przy praniu 
tkanin kolorowych proszek „BIS'' zapewnia zachowanie 
pierwotnego koloru, przy czym tkaniny nabierają żywszej 
i ładniejszej barwy. ~-----_, _______________ , ______ , __ ~ 
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I Nowy, popularny ro zek do ra ·a , 'I 
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Szczqpta soli 

Bzdura pod choinką„. WTOREK - 28 GRUDNIA. 

PROGRAM I 

wlołonczelowe. 12.40 KomUl!llka.. 
ty. 12.45 „Trzy pokolenia" -
rep. 13.05 „Z fonoteki meloma,. 
na''. 13.40 „Zac:z.a.rowane stawy'' 
- fragm. 14.00 Wiad, 14.()5 Gra 
Ork. PR p.d. S. Rachonia. 14.45 
Błękitna sztafeta. 15.00 Koncert. 
16.00 Wlad. 16.05 „Od studia do 
studia'•. 16.45 Aktualności łódz­
kie. 17.00 Grają orkiestry roz_ 
rywkowe. 17.25 „Dwie strony 
medalu" magazyn. 17.55 
„Lódzcy soliści przed m!!krof<>­
nem". 18.20 Widnokrąg. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. ang. 
19.30 Magazyn literacko-muzy_ 
cmy „Giełda reporterów". 21.16 
Z nagrań s<>llstów. 21.30 Repor­
taż literacki „Siostry". 21.53 Me. 
lodie rozrywkowe. 22.00 z kra· 
ju i ze świata. 22.30 Wiad. spoort. 
22.33 „z wokandy". 22.48 Mu­
zyka taneczna. 23.10 Repo·rtaż z 
Koncertu Warszawskiego Kola 
ŻKP. 23.50 Wiad. 

Pono<! nMbepszą porą do roz­
muślania o świętach (t marno· 
ściach tego śwlCLta) jest pierw­
szy dzień po śwtętach. Siedzę 
więc i rormyślann. - wspoml­
nCLm smak karpia w ga<a.recie, 
zapCLCh cia.st. radość z prezen­
tów i ta.kle sobie, przyniesione 
z orzedśwlat.ecznych wędrówek 
po mieście - ro.zmCLite bzriury ••. 

Pi<!>rwszą - największa, ja­
kiej najstarsi !odzia<nie nie pa-­
miętają. jest jesień, która za. 
witala do nas tej zimy i t.o 
~aśnie akuwat na święta. Po 
pierwsze, jak w tej sytuacji u· 
lepić pta.nowa.ną t!ość ba!Wa· 
nów, a po drugie, cóż to za 
Sylwe·ster, któremu nie town.-
rzyszy „puch-Owy śniegu 

tren".„? Mniejsz,a zresztą o 
foieg, g01"zej, że choinka - ku­
piona późno, ale zrąba,na wjdac' 
wcześnie - strasznie mt się sypie 
i z dn La na dzień sto! cora.t 
bard.ziiej bezwstyd-nie qola -
pcnbaw!ona n1e tylko ioiel. al" 
także bombek, świeczek I aniel­
skiego wlosLa„. Cóż. nie dosta­
lem„. 

Na próżno na dzień orZi?d Wi­
gilią biegałem od sklepu do 
sklepu, od jednego „kiermaszu 
ozdób choinkowych" do 'drugie· 
go. Swteczek nie bylo już w O• 

Przyszyło 
język 

(Dokończentle ze str. 2) 

Zespól lekairz.y <1yi)wrnycn tej 
kliniki i Kliniki Chirurgicznej 
Szpctala. im. N. Ba.rltcJ<>:e110 
przystąip.l.l do po.nad 2-go-dzin­
nej oa>er.aicj1L Zaib>eg byt nJe­
.zmienn.!·e trudny, gdyż ra.nny 
k>rwaiwm barnz<> obficie. w .re­
zultll>Ci.e u.daJ<> się jedinaok ze­
szyć wszyist.l<.ie rany. Języ>k :z;o-
1>taJ przyszy>ty i w chw.LIJ. o­
be<cmej , gdy 1nm.ntej1szy! s;ę 
:zm.aczm!e obrzęk, Cho.ry zaczął 
j'UŻ mówić. Mimo 1lż go1enie 
rain pootępu.je pralWń<llO'W'o, Je­
kaotiZe oba wiadą się jednak je­
srew m.o7iliwych powliklań zwią· 
zanyoch z do:zm.ainylrui ó'bra~enia­
mi glo•wy, 

Ten n1eZ'Wj'\kdy zaibleg nte byl 
!PLerws.zym tego r<>dul.ju w hi­
storii kJ.ilnJ.kL cho<! be~s,prz.ecz. 
nie naj1p<>wa.Zlniejszym. Ni-edaw· 
n<> na prz;;kla·d preywiezlo.no 
tam paojenta., ~tóry odgiryz! so­
bie przód języka w czasie u­
padilcu. Taikli.e ten cho.ry w.rń­
cil j·u.i; oałkO<Wioeie d<> zidro-wJa. 
Przys.zyta. czę.ść języka s·pi.suJe 
się baro= de>brze. Ja1k więc 
widać, w pqiacy leika.iizy K:li.mkl 
ChiTUotigii Szczękowo--Twa·rL~wej 
2Jda.rza się Wll.ele emocjonUi)ą­
cyoch .s.p.ecja•Ustów przY1Padków. 
N aJ.g·a.rsze je&t t<>, te l)aicjencl 
z reguly sami. są sobie w!ruu. 

góle, wlo·S11 a.niebkie tOOWntP 
w11szły, a oferowa.ne mi b<>ml>­
kl były ta.k dtt>że, drogóe I llo· 
gato zdobione, te moja malut­
ka, skrom'1la choinka z pewna­
~cia czu!CLby się w nich brz11d­
ko ·I nieswojo„. Przesada? Byt! 
może, aby więc nie przesadzu6 
udałem się do sklepu papierni­
czego by nabyć pacrkę serwetek. 
Zapłaciłem i paczka pad«i prze­
de mną na ladę. - Czy nlo 
zechciałaby pa.ni zapakować? -
&P11ta~em ekspedientkę z miłvm. 
przed~wiątecznym uśmiechem -
pada desz·cz. ia·k ja to donio­
sę bez teczki. torby. siatki? 
Ale ~ud·zle Przed ~więtami ma­
ją zahartowCLne serca. NCLbytem 
więc al"klbSZ protboweqo pa,pil!­
Ml, zapakowalem swoje serwet­
ki ! odszedtem w poszukiwaniu 
twlątecmych pacztówek. Byly 
- i to w du.tym wyborze - w 
pobll,slcim kiosku, a przez szyb­
kę d-0strzegłem taikźe stos eze­
qancktch, wązltu>tklch, bia!ych 
kopert. - Poproszę 5 kart i 7 ko· 
pert - d'Wle na Z{ltp(LS - Wy­
ja.inUem - a nuż pom.ylę ad· 
res. Zub zrobię Q'dziet kleksa„. 
.,Nie ma mowv - ostudzil11 mo­
je zapały sprzedaiwczyni. Sprze­
dajemy tyiko w kompleta.eh. 
Albo kupi pa.n dodatkowo dwie 
k-0;rf11 i dostanie wtedy koper· 
ty, albo pójdzie pa.n S'Zwkatl 
gdzie ind!Zlej .•. ". 

- Kiedy nigd·Z>!e taki.:h nie 
ma - blagalem, a poza tym, to 
przecieź bZdt/JTa, żeby ... 

- Fakt - padla twairda od­
powiedi. a.le ja paniu z<I1Ja.so­
wych kopert nie stworzę, sko­
f'O ml nie dost<w'czyii .. , 

* + 'lf 
Stałem pómteJ d~o. smętny 

f zgorzkniały, na. Placu Wolnoś­
ci czekając na a.utoł>1hS „B" ! 
~rzymając w ręku, Jako jedy.n.q 
przed·św.iąteczną zdobyci tego 
dn!ia - pa.czkę serwetek. P~ 
d<U desz·cz, w kolejce stało kil­
kadzteslą·t osób, większość 
objuczonych SJia,~k.a.ml i torba­
mi, a po kwad.ranS'ie nadjechczl 
i awtobus. Z wolna u,chyli!y się 
tylne drzwi i dlu.g! u--ą.ż ludzi 
zaczął się przez nie przepychCLć 
z flliemalym trudem. 

- PCLnie - otwórz paai dMLgle 
dr.zWi, po co !!bd.zie ma.ją <Uu· 
żej moknać i tloczyć się w jed­
nych - zatvol<Uem, podbiegając 
do lde.rowcy, przypa.trujacemu 
się właśnie z uwagą Kośeiwszce. 

- Wejdą, wejdą - powiedzial 
flegmatycznie i nagle, Ja.k spię­
ty ootrogą wlączyl moror, rusz~ 
jąc O<Stro (strącając przy tym 
w bwto Jaką~ korpulentmą ;e;. 
mość), ścigany p.rzekle11stwaml 
tych, którzy pozostali na przy. 
stCLnku t moim pełnym wyirzu­
iu spotrzem.em„. 

10.00 Wlad. 10.05 „Pójdziemy 
kiedyś razem•• - gawęda. 10.35 
L. Różycki „Anhelli'• - Poemat 
symfonicmy. 10.50 „Technika na 
co dtień". 11.00 Wesoły kulig 
- kcmcert. 11.30 Dedyku.jemy II 
zmi.anJe. 11.44 Skrzynka poszu. 
kiwania rodzin PCK. 11.49 Ro­
dzice a dziecko. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Melodie i ryt­
my. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Kompozytor tygt>dnla -
G, Ros.sini. 13.40 Więcej , lepiej, 
taniej. 14.00 Po-rtrety literackie 
- aud. 15.00 Wlad. 1•5.05 Radio_ 
ferie dziewcząt i chl<>pców. 15.30 
Kcmcert rozrywkowy. 16.00 Wiad. 
16.05 Opinie ludzi pa.rtii. 16.15 
Gra klawesynistka G. Malcolm. 
16.30 Popołudnie z młodością. 
18.50 Muzyka i aktualności. 19.15 
Dla d<>mu i dla ciebie, 19.30 
Koncert. 20.00 DziennLk. 20.30 
„Zagrajcie ml". 20.45 Kr<l'n ika 
sportowa. 21.00 Aud. Red. Eko. 
nomicznej. 21.20 „Historia Fl<>­
rydana z Lidią" - słuch. 22.30 
Fr. Schubert - VI Symfonia. 
23.00 II wydanie dziennika. 
2.3.10 Przeglądy i poglądy. 23.2{1 
„Wibrafon na pierwszy plan" -
gra zesp. J, Miiliaina. 23.40 Mu­
zyka taneczna. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

9.30 Wlad. 9.35 z tycia Zw. 
Radz. 9.55 Ko.ncert. 10.25 Parna_ 
sik. 10.55 Kompoozytor tygodn la 
- G. Rossini. 12.05 Wiad. 12.10 
Reportaż dnia. 12.30 Utwory 

PROGRAM m 

12.()5 Z kraju 1 ze świata . 12.30 
Za kierownicą. 13.00 Na kosza_ 
lińskiej antenie. 15.00 Bro.nię 
czlo-wieka - gawęda. 15.10 Al­
bum muzyld uniwersalnej. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Grób Wtnlocka. 15.50 Różne o. 
blicza Michela. Legranda. 16.15 
Spod znaku „Tijuany". 16,30 
SO<Pookie sukcesy najbliższych 
sąsiadów. 16 45 Nasz rok 71. 
17 .OO Ek.«oresem przez świat. 
17.05 Quod1ibet. 17.30 „Jego dwie 
ż<>nY'' - <>de. 17.40 W kręgu 
jazzu. 18.05 M<l'Il1enty muzyczne. 
18.10 Analizy I syntezy, 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 

BAN~ 

POLSKA KASA 

OPIEKI S. A. 

u p r z e J m i e i n f o r m u j e; 

ie ekspozytura w Łodzi, al. Kościuszki 59/61 

ul. Jaracza 6, ul. Sienkiewicza 21 czynna 
będzie DNIA 31 GRUDNIA BR. 

od 10 do 17.30. 

Ech te święta, ~więta. .. Kto 
wte? M-0te po nich i po Sylwe­
strze zacznlem11 w końcu iyć · I 
normal>nóe •.• t 

Polecamy szeroki asortyment towarów, 
krajowej produkcji, eksportowej oraz zagra­
nicznej - za waluty obce i bony towarowe 
BANKU PKO. 
ŻYCZYMY POMYSLNYCH ZAKUPÓW.· 

(et') c.r.> 
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Pnełołyb TADEUSZ .JAN DEBNEii - To chyba iws.zys.tko... Tak. Wyda· 
rzen.la op.isała pa.ni 1Prze.lr:r.yście ·I wy· 
czerpująco, 

- Mam niezaiwodną pamięć - rzekła 
sk.roonnie lady Westholme. 

- Aha .•• Jes.zcze jeden d.robiazgl Pro· 
szę, madame, siedzieć bez ruchu i n.ie 
rovglądać się dokoła. Czy zechciałaby 
pand powiedzieć dokładinie, co panna 
Pierce ma obecnie na sobie? •• .' Jeżeli 
oczywiście, pan·na Pierce nie zgłos.i s.prze­
ci wu. 

- Nie. Skąd znioW'll - za.s:z;czebiotała 
r.ado&nie panna Plierce. 

- Wszyiscy w~li % PMlllll\ King _.. - Co irobiła? .„ Nic, o f.le sobie pmy• 

- Dopra.wdy, panie Poirot, ~Y jak>iś 
cel ••• 

- Będ.z;ie pani łaskawa riastosOJWać siię 
do mojej .prośby. podjęła lady Wes.th<>lme - a pan.na Pier­

ce i ja rozum.n1ie pozostałyśmy na miej­
scu. - (W oczach panny Pier-ce poja:wił 

się wy-raz lekki.ego roz.c:zairowainia). 
Ndenawidzę wuJ.gairnego wścib.~twa! 

Wyraz rozcza•I"OfWania w oczach painny 
Pierce dał o sobie ZJnać bairdziej widocz• 
nie. 

- Wkrótce - ciągnęła postawna da· 
ma - WTócili pan,na King ! dragoman, 
Dooradz.iłam, aby nam obi.ad podać nie­
zwłocZ10ie I w ten sposób uchron.ić 
Boyntonów, M6r12:y zjedzą póź.nJ.ej, od 
krępującego towairzystwa ludzi obcych. 
Proopo.zycję moją przyjęto, a ja zaraz po 
posiłku udałam się do swojego namio­
tu. Tak samo po.siąpiły panny King ł 
panna Pierce, Pan Cope, o !'le sobie 
przypominam, zos-tał pod markizą. To 
przyjaciel Boy·ntonów. Myślał za.p0Wllle, 
że motie być im w czymś pomocny. To 
wsz.ys-tko, pa·n~e Po.irot, co mi wiadomo. 

- Panna King zawiadomiła .r~ililę o 
ka.tastrofie. Czy wszyscy Boyin.tonow.ie 
wyszli wtedy spod mail"kizy? 

- Tak ..• Nie! Teraz, kiedy pan pod· 
niósł tę k•westię, wydaje mi s.ię, że na 
miejsou została ruda dziewczyna, Nie 
pamięta pani, panno Plierce? 

- o, tak... Chyoba jemem pr81Wlie pew· 
l!la, że została. 

- I co r-obila? - zapytal Po.iirot. 

Lady Westholme spojmała nań tępo. 

pomd1nam. 
- Może s.zyfa„. 

zaniepokojenie? •M 

działa? 

czytała.„ zdradzała 
Czy nic nie powie-

- Czy ja wiem? •• , - Lady Westholme 
z i!lamysłem zma.Tszczył.a czoło.. - Nie! 
Jestem prawie pewna., że po prositlll sie­
działa. 

- I wyłamywała pałce! - podchwy· 
ciła nagle panna P.ierce. - Pamiętam, 
bo pomyiślałam wtedy: „BieduJ.ka. bru:-­
dzo to odczuła". Nie, rozumie pain. żeby 
jej twairz coś wyrażała! N.ie podobnego. 
Tylko spla·tala i wyłamywała palce. 
Przypomdnam sobie - ciągnęła natta· 
cyjnym tonem - że :raz.u jednego w 
pode>bny sposób pod.a.rłam bankinot jed­
nofunitowy, Nic a nic n.ie wiedz:lałam 
wtedy, co robię. Medyitowałam: „Jechać 
czy nie jechać pierwszym pociągiem, jaki 
złapię?". Bo, proszę państwa, dootałam 
właśn.ie wiadomość, że moja cio-teez.na 
babcia ciężko zachorowała. Nie mogłam 
zdecydować się talk, arui i.naczej. A po­
tem spojrzałam na s.woje dłOl!Lie i zo­
baczyłam, że zamiast telegrainJU podair­
łam na kawałki banknot jednofuntowy. 

Lady Wootholme, niez·adowoloma wi­
docznie z poµisowego numeru swojej 
satelitkd, zw.róciła się do małego BE!'lga: 

- Czym wdęcej mogłybyśmy pa.nu słu· 
żyć? 

Poirot drgnął, jaJk gdyby wy.rwała go 
z głębok.iej za.dumy, 

Pos.taWl!la dama wzoruszyła ramionami 
ł .zaczęła recytować uxażonym tonem: 

- Pa•nna Pierce ma na sobie ~etono­
wą swknię w brązowe i białe paski, 
ściśnJętą w talii sudańskim paskiem z 
czerwonej, beżowej i niebieskiej skórki. 
Na nogach ma jedwabne pończochy beż 
(w lewej poleciało oczko) i pantofle z pa­
sków glainsowanej brązowej skóry. Nosi 
dwa naszyjniki: jeden z jasnoszafiro· 
wych svklanych paciorków, drugi z 
krwawników. Ma też bI'05zę w postaci 
mo>tyla z masy perłowej i na środko­
wym palou prawej dił{ltllJi piedcionek z 
podrabianym s.karabeusa:em. Głowę na· 
kryiwa ka.pe1uszem z rf>wwego i brązo­
wego filcu. - Zrobiła krótką pauzę i za­
pytała chłodno, - Czy może coś po!!li· 
nęłam? 

- Nie, madame! - He.r'kluJes Poiirot 
podniósł r~e wymownym gestem. 
Wyrazy podziwu i uznainia dla pani ta­
lentu obserwacyjnego! 

- Rz,adko umykają mi szczegóły, 

Lady Westhollme 'WSltała i skło.niwszy 
się sztywno opuśc.iła pokój. Pa.ona Pier· 
ce spojrzała z niesma.kiem na swoją le· 
wą łyidkę i iruszyła z miejsca, lecz Pod­
rot odeziwał się żywo: 

- M<>mencik, mademo.iselle, jeżeli pa­
.ni łaskawa. 

- Czym mogę służyć? 
(47) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Mój magnetofoo. 19.00 Ksl.ążka 
tygodnia - „SynCJ1Wle ludożer­
ców". 19.15 S<>mbrero pelne mu­
zyld. 19.45 Polityka dla wszyst­
kich. 20.00 Nowe, no•wsze I naj­
:iowsw. 20.40 Kąpiel do kwa. 
dra.tu - gawęda. 20.50 Muzy­
ka polska. 21.30 Słynne zespoly 
inaczej. 21.40 Na p<>b<>ez.u wiel­
kiej p<>lltyki - fel. 21.50 Zoltan 
Kodaly - „Hary Jan<>s". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - Charles Azna­
vour. 22.15 „Lalka" - Odc. pow. 
Poezja J. A. Morsztyna. 23.05 
22.45 w:eczome serenady, 23.00 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

9.0() T-eleferie: „Tra.f« -1m2'Al­
cLe stairc1e - ,,.Na inc!;!,ań.skiej 
ścl'e0ce" - FJillm z &ell1iil.: „Zia~ . 
m.a•na S<tr.z;ała,'• (W). 10.2'0 „Pa.r­
tyizamt .z Le leijskiej Góry" -
t.Hm fab. prod. ju.goisl. (Kato­
wice). 16.30 D7-ie!l1litk (W), 16.40 
Osta~lllli na Białoblo.tach (Po­
znań). 16.55 Wiadorn•ooct <ima 
(L). 17.1'0 TV Ek.rain Mroc!ych 
(W). 19 . .W Ilobr.am.oc GW). 19.~0 
Dziet11niik (W). 20.zo „Pairotyza.not 
z Lelej&kieij Góry" - film fa:b. 

PROGRAM U 
n .45 Sw!.ait w ~ na· 

szyoch ~w: 1) D.ro,g& 
'Wli~a na."1 Sil~, 2) Na wY­
sple Lel.land - dwa !i.Lmy Te­
le-Artu (W). 18.15 Tu P<>lskie 
Ra.dl.o Wai!"&ZaMia z cy•kl!u: zz.a. 
k'Ullis elekltro:ruki. 18.45 Je t'a.lrne 
- śpi.ewa. Henri Seroika. 19.20 
D0oblrainoc. 19 . .3il Dziennflk. 2'0.1)5 
Drogi ! bezdroża Bi!"my. 20.35 
P.rzy chorunoe - u.twory f<>TilA>­
pta.oowe. 20.55 24 godizilny, 21.05 
Kim<> Wensijl Ory>gl!nalnej - film 
prod. fraitJJC. .,.A.Hel!n". 2.2.00 
Scientlst speaks (9) powt. lekcji 
języika a.ngieLskJiego. 

Dnia 26 grudnia 1971 r. zma­
rła w wieku lat 86 nasza U· 
kochana Matll:a, Babcia i Pra­
babcia 

S. t P. 

ANTONINA 
MARSZAŁEK 
I voto Krzesińska 

z domu KRYSmSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się 28 grudnia 
1971 r. o godz. 13,30 z kapll· 
cy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w smutku 

CORKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC I WNUKI 

Dnia 27 grudnia 1971 roku zmarła po długiej 1 ciężkiej cho· 
robie 

S. t P. 
MGR 

JÓZEFA ~WIDERSKA 
Kustosz dyplomowany. Kierownik Bibliotek.i Instytutu l!lo-

cjotogil UL 
z uczuciami głębokiego żalu żegnamy drogą nam koleżankę, 
dlugoletniego i cenionego pracownika ś.rodowlsk bibliotecz­
nych Poznania I Lodzi. 
PRACOWNICY BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIEJ W LODZl 

Dnia zs grudnia 1971 roku zmarł po dlugich cierpieniach 
opatrzony św. sakramentami, przeżywszy lat ł9, w kapłaó· 
stwie 25 

S. t P. 
KSIĄDZ 

STANISŁAW OLECH 
wikariusz param 'sw. Kazimierza w Lod.zl, Wyprowadzenie 
zwłok z domu parafialnego przy ul. Nicia.rnlanej 7 do koA­
cioła i msza św, w dniu 28 grudnia br. o godz. 19, Na• 
bożeństwo pogrzebowe dnia 29 grudnia br, o gOdoZ. 13,30, po 
czym nastąpi przewiezienie zwlok autokarem na cmentarz 
parafii Reymontów przy ulicy SzczecińskieJ. O tych smut­
nych obrzędach zawiadamiają: 

KSIĘŻA PAR, SW, KAZIMIERZA I RODZINA 

W dniu 27 grudnia 1971 roku 
zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony św. sakra· 
mentami, Rrzeżywszy lat 85, 
nasz najukochańszy Ojciec, 
Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

ROMUALD SZAŁEK 
Pogr11:eb odbędzie się w śro· 
dę, 29 grudń.ia 1971 roku o 
godz. 14,30 „ kaplicy na Sta­
rym Cmentarzu przy ul. o­
grodowej, o czym zawlada­
miaJlł pogrążeni w naj­
głębszym żalu 

SYN, SYNOWA, WNUK z 
ZONĄ, PRAWNUCZEK, 

SIOSTRA i RODZINA 

W dniu 25.Xll,1971 r, zmarła 

S. t P. 

EUGENIA KUBIAK 
lat 66 

Pogrzeb poprzedzony msZĄ 
świętą odbędzie się dnia 
28. xn. 1971 r. o godz. 14.30 z 
kaplicy cmentarza św. Woj­
c1echa na Kurmakach, o czym 
powiadamiają Przyjaciół I 
Znajomych 

DZIECI I POZOSTAl.A 
RODZINA 

W dniu 23 grudnia 1971 r. 
zmarła tragicmie w 83 roku 
życia nasza najukochańsza 
!\latka, Babcia I Prababcia 

S. t P. 

JANINA 
CZAPCZYŃSKA 

b. Wlaścicdelka gimnazjum i 
liceum 

Pogrzeb odbędzie się 29 gru­
dnia br. o god'Z, 13,30 z kapli­
cy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej. o czym za­
wiadamia pogrążona w smut­
ku 

RODZINA 

Z powodu śmierci wieloletnie­
go, aktywnego członka na­
szej spółdzielni 

KOL. 

ROCHA BAJERA 
składamy serdeczne wyrazy 
współczucia Rodzinie zmarłe­
go. 

RADA, ZARZĄD, CZLON­
KOWIE I PRACOWNICY 
RSZ i ZB „ELEKTROME-

TAL" w LODZI 

Dnia 25.xII.1971 r. po dlu· 
gicb cierpieniach zmarła na­
sza najukochańsza Zona, Mat­
ka, Babcia I Córka. przeżyw­
szy lat ł8 

S. t P. 

ALFREDA 
MACHOCKA 

z domu KOCH 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nast4pl 28 grudnia o 
godz. 15 " kaplicy cmentarza 
zarzew, o czym powiadamia· 
my pogrążeni w smutku 

MĄŻ 1 RODZINA 

Dnia H.XII.1971 r. zmarła o· 
patrzona świętymi sakramen­
tami nasza najukochańsza 
Mama, Babcia i Teściowa w 
wieku 71 lat 

S. t P. 

EWA ZIENKOWSKA 
Il domu MATTAI 

położna 

Pogrzeb odbędzie się 28.XII 
br. o godz. 14,30 z kościoła 
św. Józefa na cmentarzu w 
Rudzie Pabianickiej_ o czym 
zawiadamiamy pogrątenl w 
głębokim smutku 

SYNOWIE, SYNOWE 
1 WNUKI 

Dnia 22.Xll.1971 r. zmarł nasz 
pracownik 

MGR 

ADAM GROMKO 
BOdzinle Zmarłego wyrazy 
głębokiego współczucia skła­
dają: 

DYREKCJA, RADĄ ZA· 
KLADOWA, POP PZPR o· 
raz KOLEZANKI l KOLE­
DZY z BIURA PROJEK· 
TOW KOLEJOWYCH w 

ŁODZI 

.Koleżance MARlI .STASIAK 
wyrazy głębokiego wspólczu· 
cia z powodu zgonu 

MĘżA 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KLADOWA oraz PRACOW· 
NICY SZPITALA KLINI­
CZNEGO nr Z W LODZI 

Redaguje kolegium. RedakcJ• (I w:rel•wnlctwo) - r.Odt. Plotrkowsk• 941. Aelres pocztowy: „OL"• r.oat t, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293·00 łączy H wszystkimi Clztalamt. Redaktor naczelny S25·8ł. 
z-ca redaktora naczelnego 107·18. Sekretarz odpowiedzialny. U sekretarz IOł-15. Ozlalyl miejski Słl-10, 337·41, $portowy 208·95, e,k<>nomlczny 223·05, 228-32, wojewódzki lłl·IO, dział spolect· 
ny 621 · 60, dział listów I Interwenci! 303-04 (rękopisów nie 1:am0wlonych red. nie twraca). kulturalny 223 · 05, „Panorama" I totore porterzy 378·97. Pzlal Ogłoszeń 311·50. (Za treśc.' ogłoszeń redakc!a 
nie odpowiada). Redakcji nocna 395-57. 395-59. Wydaje Lćdzkle Wydawnictwo Pruowe ,RSW „Prasa". Kolportat I prenumerata: Przede. Upowsz. Prasy I Książki „Ruch" - t.6dt. Kopernika 53. centrala 
281·20. cena prenumeraty: rocznie 15l! zł. pOlrocznle 18 zł, kwartalnie 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" 

są do nabycia w sklepie .,Ruchu", Lódt. Piotrkowski 95. Wszelkich Informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki ,,Ruchu" t poczty. 

f DZIENNIK ŁODzlU Dl 306 ~7271ł 




